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OSZCZĘDNOŚCIOWY BUDŻET-1980

POGODA
Przeważnie słonecznie, temp. | 

od 21 do 25 stopni F. (—4 do I 
—6 C.), wiatry wschodnie, o sile ; 
10 do 15 mili na godzinę (16 do 
24 km). Wieczorem nieco zim­
niej, prawdopodobnie opady 
śniegu.

Na jutro przewidywane są opa­
dy śniegu z zamarzającym desz­
czem, wzrost temperatury.

KALENDARZYK
Dziś czwartek, 18 stycz­

nia — Piotra, Małgorzaty, 
Marty.

Jutro piątek, 19 stycznia 
— Henryka, Mariusza.

Pojutrze sobota, 20 stycz­
nia — Fabiana, Sebastiana.

Chińczycy Żądają Demokracji
Carter Nie Zamierza 

Mieszać Się 
Do Spraw Iranu

Masowa 
Demonstracja 
w Pekinie

BUENOS AIRES.—Kardynał Antonio Samarę (po lewej), po 
zakończeniu swej misji pokojowej złożył pożegnalną wizytę 
prezydentowi Argentyny, Jorge Videla. Argentyna i Chile zgo­
dziły się na pośrednictwo Watykanu w sporze o małe wysepki 
na południowym krańcu Ameryki Południowej. (UPI)

Washington. (UPI) — Prezydent 
Carter — oświadczając, iż pragnie 
pozostać “dobrym sprzymierzeńcem” 
Iranu — nie zamierza włączać Stanów 
Zjednoczonych do jakichkowiek we­
wnętrznych rozgrywek tego kraju, 
zwłaszcza w obecnej fazie, gdy toczy 
się tam walka o opanowanie władzy. 
Jednocześnie Prezydent wydal w de­
likatnych słowach ujęte, pośrednie 
ostrzeżenie pod adresem Związku So­
wieckiego oraz innych państw, by 
również wstrzymały się od jakichkol­
wiek interwencji w Iranie.

Oświadczenie Cartera padło w cha­
rakterze odpowiedzi na temat przy­
szłości cywilnego rządu w Iranie. Po 
wyjeździe szacha, przyszłość rządu 
cywilnego w kraju, który nękany jest 
od dłuższego czasu rozruchami oraz 
kryzysem ekonomicznym, nie jest zbyt 
pewna.

Prezydent stwierdził, iż Stany Zjedn. 
nie były w bezpośrednim kontakcie 
a Ayatollah Khomeini, mieszkającym 
w Paryżu irańskim przywódcą religij­
nym, liderem opozycji, która zwal­
czała szacha; człowiekiem, który za­
mierza przekształcić Iran w republi­
kę islamską.

Biały Dom zaniepokojony jest ma­
chinacjami Moskwy, która dąży do 
zdobycia swych wpływów w Iranie, 
kraju niezwykle bogatym w złoża naf­
towe i zarazem bliskim sąsiedzie 
Rosji Sowieckiej.

Burza Śnieżna 
w Nowej Anglii 

(UPI) — Mieszkańcy Nowej Anglii 
walczą dziś z przeciwnościami, które 
stanowiły przed paru dniami udrękę 
ludności na Środkowym Zachodzie. 
Chodzi tu oczywiście o srogą burzę 
śnieżną, pierwszą wielką burzę zi­
mową, jaka nawiedziła dziś południo­
wy rejon Nowej Anglii.

Mieszkańcy Nowej Anglii, którzy 
cieszyli się tej zimy narazie raczej 
łagodnym klimatem, znoszą skutki 
pierwszej większej burzy śnieżnej 
niemal z pogodnym uśmiechem.

Burza przyczyniła się do zamknię­
cia wielu szos, unieruchomienia ruchu 
kołowego i spowodowała mnóstwo wy­
padków samochodowych.

W Portland, Maine spadło 9 cali 
śniegu — do środy wieczorem. Śnieg 
pada tu nadal.

Zarówno w południowym rejonie 
stanu Maine, jak w stanie New Hamp­
shire, przewidywane są opady w wy­
sokości 10 cali. Opady w wys. 6 cali 
przewidywane są w stanie Connecti­
cut. Podobnie — w Rhode Island i 
Massachusetts.

W Nowym Jorku spadło 3 cale 
śniegu. Obecnie śnieg przemienił się 
w deszcz i wytworzyła się tu goło- 
ledż.

Nowa burza śnieżna nawiedziła 
tereny południowo-zachodnie kraju. 
W niektórych rejonach stanu Arizona 
doszło do zamknięcia szkół i zahamo­
wań w dostawie prądu elektrycznego.

Na poważne trudności napotykają 
mieszkańcy Pittsburgha. W mieście 
tym ulice pokryte są warstwą lodu, 
co powoduje nie tylko udrękę dla 
przechodniów, ale również mnóstwo 
wypadków ulicznych.

Przez Środkowy Zachód przeszły 
silne ulewy, stwarzając dla miesz­
kańców tego rejonu, cierpiących i 
tak już dotkliwie z powodu niedaw­
nej burzy śnieżnej — dalszą udrękę.

Z powodu burzy śnieżnej zmarły 
w Illinois 23 osoby, w Wisconsin — 15, 
w Michigan — 9, w Kansas — 8, 
w Missouri — 5, w Iowa — 4, w Okla­
homie — 2 i w stanie Indiana — 
jedna.

Wołanie
o Przywrócenie Czci 
Ofiarom Czystek
Pekin (NYT) — Na placu Tien 

An Men, wielkości boiska futbalowe- 
go, położonym w śródmieściu Pekinu, 
odbyła się demonstracja kilku tysięcy 
Chińczyków, reprezentujących 
wszystkie prowincje chińskie w licz­
bie 29 i okręgi administracyjne z Ty­
betem włącznie.

Pretekstem do tej demonstracji by­
ło upamiętnienie trzeciej rocznicy 
śmierci Chou En-laia, ale jej uczest­
nicy nie ograniczyli się wyłącznie do 
pośmiertnego hołdu.

Wprawdzie pod pomnikiem Mę­
czenników na środku placu złożono 
wieńce ku czci Chou, ale następnie 
uczestnicy demonstracji przemasze­
rowali pod murem, który odgradza 
od reszty miasta rezydencje i biura 
najwyższych dostojników partyj­
nych.

Demonstranci nieśli w pochodzie 
transparenty, na których widniały 
wymowne slogany— “Nie chcemy 
głodu! Nie chcemy więcej cierpień! 
Domagamy się praw ludzkich i demo­
kracji!”

Chou stał się dla Chińczyków kimś 
w rodzaju “ludowego bohatera,” za 
jego bowiem rządów sytuacja mate­
rialna społeczeństwa uległa popra­
wie, a dzięki jego umiarkowanej po­
lityce zelżały ‘ ‘rządy twardej ręki. ”

W obecnej sytuacji trudno jest po- 
(Dokończenie na str. 4)

Prawie 
“Szczytówka” 
w Assuanie

Assuan. (UPI) —Przy wielkiej 
tamie w Assuanie odbyła się godzinna 
“impromptu” konferencja prawie 
szczytowa z udziałem egipskiego 
prezydenta Anwara Sadata, szacha 
Iranu Mohammeda Reza Pahlevi i 
byłego prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Geralda Forda, który od Egiptu 
rozpoczął objazd krajów Bliskiego 
Wschodu.

Konferencję zaaranżował prezydent 
Sadat już w pięć minut po wylądo­
waniu w Assuanie Geralda Forda.

Żaden z uczestników konferencji 
nie ujawnił co było tematem obrad, 
ale jeden z asystentów b. prezydenta 
powiedział, że m.in. szach sondował 
opinię “swego starego przyjaciela” 
odnośnie swoich planów ewentualnego 
osiedlenia się w Stanach Zjednoczo­
nych.

Rozmowy prowadzono w apartamen­
cie szacha w hotelu Assuan Oberoi.

Szach — w poważnym nastroju, 
ale pewny siebie — otworzył po ro­
zmowie drzwi od balkonu i wskazując 
swoim gościom na Nil i na niebo 
powiedział: “Pogoda poprawia się. 
Jeszcze niedawno było zachmurze­
nie. Teraz widzę, że atmosfera jest 
lepsza.”

Konferencja odbyła się bez udziału 
tłumaczy. W jej trakcie obradujący 
najpierw zażądali herbaty, a w 15 
minut później przekąsek.

Korespondent UPI zwraca uwagę, 
że po entuzjastycznym powitaniu 
szacha w Assuanie, powitanie Geralda 
Forda było skromne.

Wprawdzie Sadat powitał gościa 
amerykańskiego na lotnisku, ale na 
limuzynie Forda, którą jechał przez 
miasto, nie powiewała flaga amery­
kańska. Jedynie na szybie samochodu 
widniała nalepka z Gwiaździstym 
Sztandarem.

Iran Zagrożony 
Interwencją 

Sił Zbrojnych
Teheran (UPI) — Oddziały impe­

rialnych sił zbrojnych gniewnie odpo­
wiedziały na “karnawałowe nastroje” 
tłumów, objawiających swą radość 
z powodu opuszczenia kraju przez 
szacha.

W mieście Ahyaz na południu kraju 
i w miastach Ilam i Arak na połu­
dniowym zachodzie żołnierze nie­
oczekiwanie otworzyli ogień do de­
monstrujących, zabijając conajmniej 
24 osoby.

Akcja ta potwierdziła obawy, że 
cywilny rząd premiera Shahpoura 
Bakhtiara nie zdoła opanować sy­
tuacji i że w Iranie dojść może do 
wojskowego zamachu stanu.

Opozycja występująca pod szyldem 
Frontu Narodowego daleka jest od 
pogodzenia się z obecną sytuacją i 
nie kwapi się z uznaniem rządu.

“System dyktatury dominuje w ca­
łym kraju, jakkolwiek bezprawny rząd 
głosi, że sprawuje władzę” — powie­
dział Karim Sanjabi, jeden z czoło­
wych działaczy opozycji.

Szef sztabu generalnego gen. Abbas 
Qarabaghi zapowiedział wprawdzie, 
że siły zbrojne nie wystąpią prze­
ciwko rządowi Bakhtiara, ale dyplo­
maci zwracają uwagę, że taką samą 
deklarację złożył on jeszcze przed 
wyjazdem szacha.

Dyplomaci spekulują, że strzela­
nina w trzech wyżej wymienionych 
miastach była spontaniczną, gniewną 
reakcją żołnierzy. Gen. Qarabaghi po­
wiedział, że demonstranci sprowoko­
wali żołnierzy wykrzykując obraźliwe 
slogany.

W każdym razie dominuje zgodna 
ocena, że krótki okres “fratemizacji” 
żołnierzy z anty-rządowymi demon­
strantami jest już sprawą przeszłości 
i że przyszłość Iranu jest nadal 
groźnie niepewna.

Bomby w Londynie
Londyn (UPI) — W samym sercu 

Londynu, o blok od słynnego Trafal­
gar Square, wybuchł pożar w budyn­
kach biurowych. Policja nie ma pew­
ności, czy pożar ten ma związek z 
zamachami bombowymi, dokonany­
mi przez terrorystów spod znaku 
IRA, we wschodniej części Londynu, 
gdzie wysadzono w powietrze zbior­
nik zawierający 7 milionów stóp sze­
ściennych benzyny. W dwie godziny 
później eksplodował zbiornik zawie­
rający paliwo lotnicze.

Znaleziono też bombę przy auto­
stradzie w środkowej Anglii, ale bom­
ba ta nie eksplodowała.

Anonimowy informator powiado­
mił telefonicznie, że zamachy bombo­
we były dziełem IRA.

Po Katakliźmie: 
Ponad 1,000 

Zabitych
Teheran (UPI) — Dzienniki irań­

skie donoszą, że wtorkowe trzęsienie 
ziemi w północno-wschodniej części 
kraju przyniosło śmierć ponad 1,000 
mieszkańców i poważne zranienia 
wielu setkom innych.

Kataklizm dotknął najbardziej trzy 
wioski: Boznabad, Mohamadabad i 
Ibrahimabad. Wioska Boznabad zo­
stała całkowicie zniesiona z po­
wierzchni ziemi.

“Zburzone zostały wszystkie domy 
i wszystkie sklepy i nawet trzody 
bydła zostały zabite” — powiedział 
jeden z informatorów.

W rejon dotknięty kataklizmem wy­
słano już trzy samoloty transportowe 
C-140 z zapasami żywności i kocami. 
Przywódcy organizacji charytatyw­
nych i religijnych organizują akcję 
ratunkowo-pomocową. Drogą lądową 
docierają ciężarówki z żywnością i 
z namiotami dla bezdomnych.

Miejscowi przywódcy religijni, któ­
rzy jeszcze kilka dni temu przewo­
dzili w wystąpieniach anty-rządo- 
wych, obecnie zawiesili działalność 
polityczną i skoncentrowali się na 
działalności charytatywnej.

Pożar Pociągu

najmniej dwunastu odniosło obraże­
nia. Pożar nastąpił w momencie, gdy 
składający się z 10 wagonów pociąg 
przejeżdżał przez podmiejski tunel, 
znany tu jako “tuba”.

Dziś nad ranem wysłano na miej­
sce pożaru nowe ekipy strażackie. 
Ogień jest niezwykle trudny do uga­
szenia. Mierzący 3 mile długości tu­
nel wypełniony jest bowiem dymem 
i trującymi wyziewami.

Około 45 pasażerów pociągu zostało 
wyratowanych przez straż pożarną 
z Oakland i San Francisco.

W czasie gaszenia pożaru śmierć 
poniósł porucznik straży ogniowej 
pełniący swą służbę od lat 28, Wil­
liam Elliott z Oakland.

Dolar Trzyma się
Tokio (UPI) — Dolar na giełdzie 

tokijskiej utrzymał się dziś na wczo­
rajszym poziomie 196.8 jenów. Na 
giełdach europejskich zanotowano 
nieznaczną zniżkę kursu. Cena złota 
bez zmiany, z wyjątkiem giełdy lon­
dyńskiej gdzie spadła o 87.5 centa na 
uncji.

Nadrabianie Strat
Pekin (NYT) — Chińska agencja 

prasowa Hsinhua donosi, że obecne 
władze zdecydowały otwarcie 169 
specjalistycznych szkól wyższych, 
zamkniętych w czasie konwulsji “re­
wolucji kulturalnej” w latach sześć­
dziesiątych.

Opinia Pisarza 
o Prezydencie USA 
Londyn. (NYT) — Znany pisarz 

brytyjski i swego czasu redaktor 
naczelny cenionego pisma “The 
New Statement” Paul Johnson w 
artykule opublikowanym na ła­
mach dziennika “The Evening 
Standard” pokusił się o wystawie­
nie oceny prezydentowi Carterowi. 

Na wstępie napisał on zgryźli­
wie, że sławny uśmiech Prezyden­
ta “przypomina błysk miedzia­
nych okuć na trumnie”.

“Carter nie ma ustalonych po­
glądów na sprawy międzynarodo­
we. Albo raczej zmienia on swoje 
bieżące poglądy z niepokojącą ła­
twością. Jak poduszka (?) wchła­
nia on w siebie wrażenia, które 
pozostawiła osoba ostatnia z nim 
przebywająca”.

Johnson kończy swoją ocenę 
ostrzegawczo: “Pewnego dnia 
świat będzie przepełniony porzu­
conymi przez Amerykę sojuszni­
kami”.

Specjalny 
Program Ulg 
Podatkowych
Washington. (UPI) — Administra­

cja rządowa zwróciła się w środę 
do Kongresu z formalną prośbą o za­
twierdzenie projektu przyznania ulg 
podatkowych w wysokości 600 mil 
dolarów — tym podatnikom, którzy 
przyczynią się do udziału w walce 
z inflacją i zastosują się do ograni­
czenia swych zarobków.

Skarb państwa obliczył, iż w wypad­
ku, jeśli dojdzie do przyjęcia za­
krojonego na szeroką skalę progra­
mu, znanego jako “real wage in­
surance” (rzeczywiste ubezpieczenie 
w dziedzinie zarobków), wówczas oko­
ło 47 milionów miałoby prawo do ko­
rzystania z ulg podatkowych. Więk­
szość z nich jednakże nie otrzyma­
łaby mniej, niż przewidywana mak­
symalna kwota w wysokości 600 doi.

Zastosowanie się do tego programu 
mogłoby również przyczynić się do 
zmniejszenia nasilenia inflacji o 0.6% 
w br. Opinię taką wydał Departament 
Skarbu, wysuwając projekt.

Niektórzy przedstawiciele rządu 
ostrzegli Prezydenta, iż projekt ten 
może spotkać się w Kongresie z sil­
ną opozycją. W wypadku, jeśli Kon­
gres odrzuciłby ten projekt, tak jak 
twierdzą niektórzy przedstawiciele 
administracji, wówczas należy liczyć 

cki program dobrowolnej kontroli cen 
i płac — ogłoszony w dniu 24 pa­
ździernika, znalazłby się w poważ­
nych trudnościach.

Wprowadzenie w życie omawianego 
programu kosztowałoby skarb 15 bil. 
dolarów — w wypadku, jeśli doszło­
by do szerokiego jego zastosowania, 
a inflacja wyniosła 10%.

Do korzystania z tego programu 
ulg podatkowych, uprawnieni byliby 
przede wszystkim ci pracownicy, któ­
rzy zgodziliby się, dobrowolnie na 
ograniczenie swych zarobków, uzy­
skując jedynie podwyżki wynoszące 
więcej, niż 7% rocznie.

Uwolniono
112 Zakładników

San Salvador, Salvador. (UPI) — 
Lewicowy gang uliczny, składający 
się przeważnie z młodzieży, wypu­
ścił dziś na wolność 112 zakładników, 
jacy trzymani byli przez dwa dni w 
budynkach ambasady amerykań­
skiej. Porywacze złożyli broń — wza- 
mian za przyrzeczenie uzyskania azy­
lu politycznego.

Ambasador Alberto Sales Hurtado 
prowadzi z porywaczami pertrakta­
cje, starając się uzyskać zapewnienie, 
iż opuszczą oni gmach ambasady oraz 
by ustalić do jakiego kraju chcieliby 
się udać.

San Francisco. (UPI) — W trakcie 
pożaru, jaki wybuchł późnym wieczo­
rem w środę w lokalnym pociągu, 
jeden strażak poniósł śmierć, a co- się z możliwością, iż cały prezyden­

Niedobór 
o $1 Bilion 
Mniejszy
Wydatki Na Obronę 
Wzrosną o 3%—Zgodnie 
z Obietnicą Cartera
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter twierdzi, że projektowany prze­
zeń na rok 1980 budżet, obliczony 
przede wszystkim na walkę z inflacją 
— będzie o jeden bilion dolarów mniej­
szy, niż było to przewidziane już po 
planowanych cięciach niektórych wy­
datków. Wszystko — z wyjątkiem 
wydatków na obronę kraju — uległo 
ograniczeniom budżetowym, dzięki 
czemu uzyskano maksimum fundu­
szów na potrzeby ludzkie.

Carter powiedział w środę, iż nowy 
budżet jaki przedłożony będzie Kon­
gresowi w poniedziałek, obejmować 
będzie deficyt wynoszący jedynie 
29 bilionów doi. Dla porównania warto 
dodać, iż pierwotnie budżet na rok 
1980 zawierać miał niedobór w wy­
sokości 30 bil. dolarów. Będzie to naj­
niższy notowany niedobór począwszy 
od roku 1973.

Prezydent nazwał przyszłoroczny 
budżet “niezwykle oszczędnościo­
wym, surowym i ograniczonym w 
sensie polityki finansowej”.

Carter skorzystał również z okazji 
w czasie swojej telewizyjnej konfe­
rencji prasowej i załatwił przy spo- 

(Dokończenie na str. 4)

Grenlandia 
Wybrała 

Autonomię
Kopenhaga. (UPI) — W przeprowa­

dzonym wczoraj referendum miesz­
kańcy Grenlandii, największej wyspy 
świata, zdecydowali autonomię i za­
kończenie trwającego 250 lat pano­
wania Duńczyków nad wyspą.

Głosowanie odbyło się w zadymce 
śnieżnej, co sprawiło, że brało w nim 
udział tylko 63.2 proc, uprawnionych.

Ogromną większością 70.1 proc. 
Grenladczycy wypowiedzieli się za 
autonomią, 25.8 proc, glosowało prze­
ciw, a pozostałe głosy albo nie wy­
rażały żadnej opinii, albo ze wzglę­
dów technicznych zostały unieważnio­
ne.

Kiedy wynik referendum ogłoszono, 
w stołecznym mieście Godthaab tłu­
my wyległy na ulice, gdzie tańczono 
i śpiewano i wznoszono okrzyki “my 
zwyciężymy!”. Miejscowe radio po 
raz pierwszy nadało grenladzki hymn 
narodowy, pomijając narodowy hymn 
duński.

Przed mikrofonem wystąpił też 
Lars Chemnitz, przewodniczący Rady 
Grenladzkiej, który powiedział m.in. 
co następuje: “Dzień 17 stycznia jest 
dla mieszkańców Grenlandii dniem 
historycznym i dniem szczęśliwym, 
ale także składającym na nasze bar­
ki odpowiedzialność. Nie przynosi on 
nam rozwodu z Danią, ale zapowia­
da zdrowy rozwój stosunków pomię­
dzy dawną kolonią i dawną kolonial­
ną potęgą”.

W Kopenhadze duński premier An­
ker Joergensen oświadczył co nastę­
puje: “Ustawa o autonomii przepro­
wadzona będzie w Parlamencie w 
przyszłym tygodniu. Wynik referen­
dum wskazuje, że większość miesz­
kańców Grenlandii zdecydowała, że 
autonomia stanowić będzie podstawę 
przyszłego rozwoju Grenladii”.

Grenlandia ma 840,000 mil kwadra­
towych powierzchni i tylko 50,000 mie­
szkańców. Była kolonią duńską od 
1721 roku, a od 1953 roku stała się 
prowincją.

Na mocy nowego układu Dania bę­
dzie wspierać rząd grenlandii kwotą 
140 milionów dolarów rocznie. Uzgo­
dniono też, że autonomia nie zmieni 
statutu dwóch ważnych baz “wcze­
snego ostrzeżenia” NATO, znajdują­
cych się na wyspie.
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Stosunki Amerykańsko-Sowieckie
Mimo grzecznych a nawet optymistycznych 

oświadczeń dyplomatów, zarówno w Washing­
tonie jak Moskwie, stosunki amerykańsko-so- 
wieckie będą raczej się pogarszały a nie po­
prawiały, twierdzą eksperci spraw międzyna­
rodowych. Optymiści mylą się, sądząc, że pod­
pisania traktatu SALT II wpłynie na poprawę 
stosunków amerykańsko-sowieckich. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że debata nad ratyfikacją 
traktatu w Senacie będzie długa i gorąca i pod 
adresem Moskwy padnie wiele zarzutów i oskar­
żeń, które Rosjanie uzanają za dowód wro­
gości.

Nie ma pewności, że traktat będzie raty­
fikowany. Przeciwnicy zachęceni nastrojami 
społeczeństwa, które jest silnie zaniepokojone 
zbrojeniami i ekspansją sowiecką na zewnątrz, 
będą mobilizowali wszystkie siły by nie do­
puścić do ratyfikacji traktatu. Oświadczenie 
sekr. obrony Harolda Browna, który wyraził 
troskę o bezpieczeństwo Stanów Zjednoczonych 
wobec zbrojeń sowieckich wzmocni antyso- 
wieckie nastroje w społeczeństwie.

Nie można także zapominać, że zmiany w 
Senacie w wyniku listopadowych wyborów, 
wzmocniły siły zwolenników twardej postawy 
wobec Rosji Sowieckiej. Wszystko to razem 
wzięte pozwala przypuszczać, że traktat SALT 
II nie będzie przyjęty z otwartymi ramionami 
przez Senat.

W dodatku, interesy Stanów Zjednoczonych 
są zagrożone w wielu częściach świata. Ku- 
bańczycy na polecenie Moskwy opanowali dla 
komunizmu Angolę i Etiopię. Pro-sowiecki 
Wietnam podbił Kambodże i panuje w Laosie. 
Bardzo ważna strategicznie Afryka Południowa 
jest podminowana przez ruchy rewolucyjne 
wspierane przez Rosję.

Wbrew oświadczeniom Breżniewa, że nie ma 
nic przeciw normalizacji stosunków amerykań- 
sko-chińskich, zbliżenie do Pekinu zwiększyło 
rosyjską podejrzliwość do Stanów Zjednoczo­
nych i utrudni “ocieplenie” stosunków między 
Moskwą a Washingtonem.

O zmianie nastrojów w Washingtonie świad­
czy także poparcie dla memorandum b. pra­
cownika Białego Domu, Richarda McCormack, 
który zarzuca Moskwie świadome używanie 
“detente” jako zasłony dymnej za którą pro­
wadzi “polityczną i ekonomiczną wojnę” prze­
ciw Stanom Zjednoczonym na całym świecie. 
Mimo oficjalnych zaprzeczeń czynników oficjal­
nych w Washingtonie, że Rosja Sowiecka nie 
macza swych palców w zaburzeniach w Iranie, 
wiadomo iż agenci sowieccy działają na te­
renie Iranu a ich aktywność w ostatnich ty­
godniach znacznie wzrosła.

Zachodnio-europejscy bankierzy są gotowi 
do udzielenia nowych kredytów Rosji Sowiec­
kiej, ale twierdzą, że Moskwa uważa iż osią­
gnęła granicę zadłużenia na Zachodzie. Jest 
ona winna zachodnim bankom $30 bilionów, 
jej europejscy “satelici” łącznie $20 bilionów. 
W dodatku sowiecki system ekonomiczny ze 
swoimi zaporami i schorzeniami nie jest w 
stanie wchłonąć dużo więcej zachodniej tech­
nologii i maszyn. W tej sytuacji Moskwa nie 
jest skłonna do zamiany ulg politycznych za 
technologię i maszyny.

Wiek i niedomagania Breżniewa oraz sprawa 
następstwa po nim również nie sprzyja inicja­
tywom politycznym i ekonomicznym. Żaden z 
ewentualnych pretendentów do następstwa po 
Breżniewie nie zdobędzie się na odważne de­
cyzje i nie będzie doradzał zmian w polityce 
zagranicznej lub wewnętrznej.

Nie znaczy to, że w następnych miesiącach 
nie będzie gestów wpływających dodatnio na 
stosunki amerykańsko-sowieckie. Można spo­
dziewać się wymiany rosyjskich szpiegów 
aresztowanych na Zachodzie za rosyjskich dy­
sydentów, wyjazdu rosyjskich Żydów i korzyst­
nych zamówień sowieckich dla współpracują­
cych z Rosją firm zachodnich. Ale nie należy 
spodziewać się większej poprawy stosunków 
między Washingtonem a Moskwą. Wręcz prze­
ciwnie może dojść do nowych konfrontacji 
i “wojny” propagandowej.

Brzeziński i Vance
Helena Thomas, komentatorka agencji pra­

sowej (UPI), obsługująca zagadnienia politycz­
ne Białego Domu, podjęła ostatnio wałkowany 
już od dawna temat: Cz istnieje rywalizacja 
między dwoma głównymi doradcami Prezyden­
ta dla spraw zagranicznych? Prezydenckim 
doradcą dla spraw bezpieczeństwa jest Zbigniew 
Brzeziński, Sekretarzem Stanu Cyrus Vance.

Zdaniem komentatorki, w ostatnich dwóch 
latach wpływy polityczne przesuwały się od 
jednego do drugiego, a stąd obserwatorzy dyp­
lomatyczni zastanawiali się kto właściwie 
“really has the President’s ear”.

Dla przykładu w czasie spotkania w Guade­
loupe obecny był Brzeziński, który przygoto­
wał wszelkie materiały w sprawach, jakie 
omawiano w czasie tej “szczytówki”. Depar­
tament Stanu został jakby usunięty na ubocze 
i Vance zajmował się problematyką upadku 
Kambodży. Wśród sztabowców w Białym Domu 
Vance cieszy się dużym poważaniem, ale “biu­

rokraci” z Departamentu Stanu są często kry­
tykowani.

Brzeziński i Vance przyjmują relacje o ich 
“konflikcie” z humorem, ale Prezydent nie 
jest zadowolony i stąd wydał “poufne memo­
randum”, zawierające zarządzenie, że wszyst­
kie oświadczenia w sprawach polityki zagra­
nicznej muszą być wyjaśniane z Vancem.

Brzeziński odgrywał kluczową rolę w spra­
wie normalizacji stosunków z Chinami, gdy 
Vance wprawdzie został wezwany do powrotu 
z Bliskiego Wschodu, ale nie odegrał większej 
roli w dyplomatycznym posunięciu odnośnie 
uznania Pekinu.

Helena Thomas podkreśla, że Brzeziński 
(Polish-born) uważany jest za “twardego” w 
stosunku do Sowietów, jak też jest on zwo­
lennikiem łączenia polityki Washingtonu wo­
bec Sowietów z takimi sprawami jak sowiec­
kie akcje w Afryce i na innych terenach, 
jak rokowania SALT czy też odprężenie.

Koszty Kredytu
Ważnym czynnikiem w rozwoju gospodar­

czym kraju w tym roku będzie koszt kredytu. 
Tygodnik “Business Week” jest zdania, że 
będzie dość funduszów na udzielanie pożyczek, 
ale wzrośnie koszt pożyczania w okresie wio­
sennych miesięcy. Pod znakiem zapytania jest 
jednak kierunek polityki finansowej admini­
stracji rządowej, wiążący się przecież i z kosz­
tami zaciąganych pożyczek.

Obserwatorzy rynku finansowego godzą się 
prawie jednomyślnie, że koszty pożyczek będą 
wzrastały i po miesiącach wiosennych, a pro­
ces ten może przeciągnąć się aż do jesieni. 
Do jakiej granicy wzrośnie oprocentowanie 
pożyczek zależeć będzie od ogólnej aktywności 
gospodarczo-finansowej. Jeśli produkcja będzie 
rozwijała się, raty pożyczkowe będą wzrastały. 
Jeśli jednak wzrost ten będzie zbyt wysoki, 
może to oddziaływać niekorzystnie na rozwój 
przemysłowy.

Według fachowej oceny wspomnianego ty­
godnika, będącego wyrazicielem interesów i 
nastrojów kół przemysłowych, wiele będzie 
zależało od polityki finansowej Rezerwy Fede­
ralnej, a więc agencji rządowej, odpowiedzial­
nej za tę politykę. W listopadzie nastąpiła 
zwyżka oprocentowania pożyczek, gdyż tak 
właśnie zdecydowała Rezerwa Federalna, aby 
nieść pomoc w sytuacji dolara na giełdach 
zagranicznych. Ale też od tego czasu Rezerwa 
nic nie uczyniła dla unormowania sytuacji

kredytowej i wiąźących się z tym zagadnie­
niem kosztów kredytów.

Rezerwa Federalna będzie jednak musiała 
zająć się tymi sprawami, jeśli — jak pisze 
“Business Week” — będzie potęgował się roz­
wój produkcyjny, wymagający postawienia do 
dyspozycji na jego rzecz znacznych funduszów 
kredytowych. Dla przykładu zanosi się na 
wzrost w rozwoju budownictwa, a więc wystą­
pi potrzeba zwiększenia funduszów na pożyczki 
na nieruchomości.

W konkluzji trzeba stwierdzić, że admi­
nistracja rządowa stoi wobec konieczności 
dokładnego zanalizowania tendencji rozwojo­
wych w zakresie produkcji i potrzebnych na jej 
rzecz finansów.

To i Owo
W podkrośnieńskiej Bóbrce, na leśnej polanie 

zatrzymał się czas. Drewniany trójnóg, koło­
wrót, na nim łańcuch i wiadro — czerpak. Nie­
zbyt głęboki, studzienny otwór, w nim suro­
wiec, który współcześni cenią niczym złoto.

To najstarszy z szybów naftowych, relikt 
początków kopalnictwa naftowego w Polsce i 
Europie. Wykopano go około 1853 r., a uży­
wane do dziś imię “Franek” nadał mu Ignacy 
Lukasiewicz. Chociaż jest to obiekt muzealny, 
funkcjonuje jednak do dziś.

PISZĄ;

Kazimierz Zdziechowski

Papież i Polityka 
Wchodnia

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Wyjazd Szacha 
i Dlaczego?

NOWY DZIENNIK - Szacha Iranu 
i Breżniewa łączy jedna wspólna ce­
cha: obaj nie są władcami wybrany­
mi. Mandat pierwszego pochodzi “z 
woli Boga,” a drugiego od totalitar­
nej partii, ale nie z woli narodu.

Szach nie jest, czy też nie był, 
władcą szaleńcem. Przeciwnie, zasłu­
guje na miano człowieka oświecone­
go, który chciał być reformatorem 
swego bogatego i zacofanego kraju. 
Nie jest prawdą, że dochody z eks­
ploatacji źródeł ropy naftowej szły do 
jego prywatnej kieszeń5. Dopuszcza­
jąc pewien pro ?ent przekupstwa i ko- 
rupcji, znany w kra­
jach wschodnich, można z dużą dozą 
prawdopodobieństwa postawić tezę, 
że naturalne bogactwa Iranu używane 
były dla dobra kraju. Dochód na gło-, 
wę wzrastał w ostatnich latach o 
12-15 procent rocznie i był, z wszyst­
kimi poprawkami, rozdzielany spra­
wiedliwiej niż w którymkolwiek in­
nym kraju obdarzonym przez Allacha 
bogactwem nafty.

Szach jest, albo był, władcą, który 
dbał o unowocześnienie kraju. Co 
rok wysyłał za granicę, zwłaszcza 
do Stanów Zjednoczonych, głównie 
na koszt państwa, dziesiątki tysięcy 
studentów, dając im szanse wzięcia 
w przyszłości losu swego kraju w 
fachowe ręce. Tutaj ci młodzi ludzie 
radykalizowali się.

Szach wreszcie miał jasny obraz 
sytuacji międzynarodowej. Wiedział, 
że od dwustu lat Rosja, a teraz ZSRR, 
parły na południe, ku ciepłemu mo­
rzu, ku Oceanowi Indyjskiemu, aby 
przeciąć świat na pół i przejąć kon­
trolę wielkich szlaków morskich, Doj­
ście ZSRR do Zatoki Perskiej w obec­
nym okresie historycznym oznacza­
łoby też objęcie kontroli nad dosta­
wami ropy naftowej z Bliskiego 
Wschodu do zachodniej Europy i 
Ameryki. Dlatego szach wkładał wie­
le wysiłku i miliardy dolarów w uzbro­
jenie Iranu w nowoczesną broń.

Każdy z tych trzech punktów daje 
dobre świadectwo szachowi. A mimo 
to jego własne społeczeństwo pod­
niosło pięść przeciw niemu, domaga­
jąc się jego ustąpienia, detronizacji, 
a nawet głowy.
Opozycja z Trzech Stron

Opozycja przyszła z trzech stron 
równocześnie: przede wszystkim z 
religijnych kół ortodoksyjnego islamu, 
od mułłów, którzy uważali, że moder­
nizm szacha koliduje z narodową tra­
dycją. Z kół młodzieży — tej, której 
szach dał szanse kształcenia się, dla 
której tworzył uniwersytety i w któ­
rej pokładał nadzieje na przyszłość. 
Wreszcie ze strony demokratycznych 
kół politycznych, niechętnych abso­
lutnej monarchii. Agenci i agitatorzy 
komunistyczni, zapewne szkoleni w 
ZSRR, odegrali pewną, ale niewielką 
rolę. Za szachem nie wypowiedzia­
ła się klasa średnia, która w sensie 
ekonomicznym najwięcej zgarniała 
korzyści wynikających z jego polity­
ki.

Cesarz, jak w bajce, “okazał się na­
gi.” Pozostał sam z armią, tracąc 
z unia na dzień władzę i kontrolę 
nad sytuacją.

Na czym polegał jego błąd? Gdzie 
nastąpiła zła kalkulacja?
Gdzie Leży Błąd?

Jego pierwszy błąd, jaki popełniają 
wszyscy autokratyczni władcy i nie­
kontrolowani dzierżyciele rządów, 
wynikał z przekonania, że można 
zjednać sobie lojalność i wdzięczność 
obywateli, realizując postulaty uprze­
mysłowienia, unowocześnienia i wyż­
szej stopy życiowej.

Rzeczywistość jest inna: narody 
i jednostki im bardziej się bogacą, 

tym więcej domagają się praw poli­
tycznych i swobód osobistych. Faktu 
tego nie chciał dostrzegać szach, tak 
jak nie dostrzega tego Breżniew i 
inni przywódcy rządów komunistycz­
nych i totalitarnych. A tymczasem 
przy pierwszej okazji nacjonalizmy, 
religie i ruchy polityczne jednoczą 
siły, aby autorytatywną władzę oba­
lić.

Przyczyna druga wynika z charak­
teru autorytatywnej władzy, z faktu, 
że jej mandat nie opiera się na woli 
narodu. Mandatu tego nie miał szach 
ani nie posiada go Breżniew i jego 
następcy. Tymczasem siły popy­
chające narody ku wolności i ku de­
cyzji o własnym losie są potężniejsze 
od rządów monopartyjnych, dyktator­
skich, policyjnych i autorytatyw-

Jednym z najciekawszych aspektów 
wyboru kardynała Wojtyły na papieża 
jest reakcja na to katolików na Litwie 
i na dawnych wschodnich obszarach 
Polski, zaanektowanych przez Sowie­
ty. Już w mniejszym stopniu, aczkol­
wiek też nie należy tego bagateli­
zować, jest możliwy wpływ na wę­
gierską, słowacką i czeską katolicką 
ludność.

Litwa z jej 2.2 milionami ludności 
prawie w 100 proc, katolickiej i do 
religii swej głęboko przywiązanej, 
jest po względem prześladowania 
wiary specjalnie uderzona. To samo 
stosuje się do katolików białoruskich, 
polskich i ukraińskich na terenie re­
publik białoruskiej i ukraińskiej. W po­
równaniu np. z sytuacją Kościoła w 
Polsce sytuacja jest tam naprawdę 
tragiczna. O ile w Polsce można mó­
wić o szykanach, i to jeszcze nie naj- 
złośliwszych, na Litwie i na Biało­
rusi stoimy w obliczu Kościoła na­
prawdę męczeńskiego. Dwa tylko se­
minaria, w Kownie i Rydze, kształcą 
kapłanów mających następnie obsłu­
żyć parafie wszystkich zachodnich 
prowincji Sowietów. W obu wypadkach 
ilość przyjmowanych adeptów jest 
ograniczona i mocno niewystarcza­
jąca. W miarę wymierania starszych 
proboszczów coraz więcej parafii 
zostaje nieobsadzonych. Proboszczom 
nie wolno się przy tym komunikować 
z innymi proboszczami z wyjątkiem 
jednego dnia w roku, dnia ich imie­
nin. To są tylko próbki tego na co 
są narażeni katolicy w powyższych 
obszarach.

Na Białorusi w przeciwieństwie do 
Litwy, religijnie nie homogenicznej, 
mały tylko odsetek kościołów jest 
czynny. Pozostałe nie były odbudo­
wane po wojennych zniszczeniach, 
albo niszczeją na skutek braku re­
montu, względnie też zostały zamie­
nienie na składy, kluby itp. Na Ukrai­
nie jest podobnie.

Fakt, iż z okazji swej inwestytury 
Papież przemówił do obecnych w Rzy­
mie Litwinów w ich języku zrobił 
na nich ogromne wrażenie. Wierzą i 
pokładają w tym nadzieję, iż “polski 
Papież” będzie ich bronić. Intencje 
podobne na pewno istnieją, inna rzecz 
w jakiej mierze polityczne konsyde- 
racje w danej chwili na to pozwolą. 
Nie ulega też wątpliwości iż z tytułu 
swego pochodzenia i lat działalności 
w kraju rządzonym przez komunistów, 
papież Jan Paweł II lepiej od kogo­
kolwiek innego orientuje się w specy­
ficznych stosunkach panujących za 
linią Curzona i ma też lepsze wy­
czucie tego co się da zrobić a co nie. 
Również rzecznik Kremla, w swym 
pierwszym oficjalnym oświadczeniu 
po wyborze papieża, powiedział, iż 
jego doświadczenie może się okazać 
pomocne w pośredniczeniu między 
Kościołem a państwem. Podobieństwo 
między obydwoma stanowiskami jest 
oczywiście pozorne. To ostatnie jest 
pełne hipokryzji i inaczej należy je 
rozumieć.

W każdym razie nowy Papież nie 
zdefiniował jeszcze — przynajmniej 
publicznie — swej “Ostpolitik” ale 
jedno jest pewne: wniesie on do niej 
więcej zrozumienia i znajomości histo­
rii, lokalnych warunków, więcej trzeź­
wości i mniej iluzji. Z drugiej strony, 
dzięki podkreśleniu nacisku na większą 
kolegialność w rządzeniu Kościołem, 
co jest równoznaczne z większym 
głosem biskupów, zmniejszą się oba­
wy miejscowego kleru i wiernych, iż 
Watykan zawiera umowy z rządami 
ponad ich głowami. Pod tym wzglę­
dem nowa “Ostpolitik” różnić się 
będzie od poprzedniej zainicjowanej 
przez Pawła VI. Z drugiej strony 
1000-letnia tradycja Kościoła w Pol­
sce, oraz intelekt obecnego Papieża 
każą się spodziewać, iż polityka Wa-

nych, chociażby oświeconych — jak 
rząd szacha.

Są to siły przemożne, chociaż dzia­
łają powoli. Mówił o nich niedawno 
w Białym Domu prezydent Carter, 
w dniu Praw Człowieka. Zwrócił na 
nie uwagę w swym orędziu na Boże 
Narodzenie Jan Paweł II. Przedsta­
wiał je Zbigniew Brzeziński, wskazu­
jąc na ich powszechność — od Europy 
wschodniej po Chiny, od ZSRR do 
dyktatur Ameryki Łacińskiej.

Wcześniej czy później autokratów 
czeka bunt narodów, które chcą mieć 
prawo samostanowienia o sobie. Te­
raz bunt ten obala szacha, władcę, 
który nie był zły ani szalony, tyle że 
nie szedł krok w krok z historią. W 
przyszłości bunt ten dotknie innych 
samodzierżców bez mandatu z woli 
narodu.

tykanu nie porzuci myślenia katego­
riami wieków jak również swej trady­
cyjnej ostrożności. Najłatwiejsze oka- 
że się dla Watykanu porozumienie 
z komunistycznymi przywódcami 
PRL, Węgier i NRD.

Na Węgrzech, po śmierci na wy­
gnaniu w Wiedniu kardynała, pryma­
sa Mindszenty’ego, stosunki Kadara 
z nowym prymasem kardynałem, La- 
szło Lekai, uległy dużej poprawie. 
Rząd poza innymi koncesjami po­
zwolił na obsadzenie biskupami wa­
kujące diecezji. Minister spraw za­
granicznych NRD, Oskar Fischer, zło­
żył w październiku wizytę Papieżowi. 
Należy przypuszczać, iż poruszona 
została adiustacja granic diecezji dc 
granic NRD. Nie jest to zadanie łatwe 
z uwagi na opór episkopatu NRF 
z którym Papieża łączą dobre sto­
sunki. Natomiast stosunki międzj 
Watykanem i Czechosłowacją po­
zostawiają dużo do życzenia. Problerr 
zawarcia z krajami komunistycznym.1 
konkordatów ma charakter specy 
ficzny.

O ile Paweł VI usiłował skłaniać 
władze powyższych krajów do wyra­
żenia zgody na mianowanie tam prze? 
Watykan swych przedstawicieli dyplo­
matycznych, polityka obecnego Pa 
pieża będzie iśc bardziej po linii aspi 
racji danych krajów. Większość 2 
nich nie zależy tyle na obecności 
w stolicach ich krajów papieskiegc 
nuncjusza ile na osiągnięciu zasad 
niczych, konkretnych koncesji ze stro­
ny rządów, jak zezwolenia na budowę 
świątyń, prawa wydawania katolic 
kich pism i zaniechania dyskryminacj 
w stosunku do wierzących i prakty 
kujących katolików.

Dziennik Polski (Londyn

Z Teki Wydawniczej

Cenny Podręcznik 
Dla Cudzoziemców 

o Życiu Stanów
OBA (Overseas Briefing Associ­

ates) jest instytucją, która rozwija 
działalność na rzecz prawidłowego 
informowania cudzoziemców o życiu 
Stanów Zjednoczonych.

Prezes OBA, Alison R. Lanier, opra­
cował cenny podręcznik pt. Living 
in the USA, który zawiera olbrzymie 
bogactwo materiałów informacyj­
nych, pożytecznych dla cudzoziem­
ców, wybierających się z wizytami 
do Stanów. Chodzi tu o biznesmanów, 
studentów i turystów.

Dwa wydania tego podręcznika 
(pierwsze wyszło w 1973 r.) wydała 
znana firma Charles Scribner’s Sons. 
Obecnie ukazało się nowe wydanie z 
1978 r. nakładem OBA.

Ważne jest, aby przyjeżdżający do 
Stanów zdawali sobie sprawę, przy­
najmniej w ogólnych zarysach oraz 
w zakresie podstawowych zagadnień, 
jak wygląda amerykańskie życie i 
jakimi płynie torami. Wiadomo bo­
wiem, że w olbrzymiej większości 
wypadków goście z zagranicy mają 
błędne wyobrażenia o życiu amery­
kańskim, zjawiają się tu z mylnymi 
ocenami i wynikającymi stąd myl­
nymi nastawieniami. Podręcznik la- 
niera ma służyć jako pomocniczy in­
formator, przedstawiający stan rze­
czywisty amerykańskiego życia.

Zainteresowani tym wydawnictwem 
mogą nabyć je, w cenie $6 za egzem­
plarz, pisząc na adres:

Overseas Briefing Associates,
201 East 38th St., New York, NY. 

10016.
(jb)

Wizyta
Teng Hsiao-ping’a

Oficjalne czynniki w Washingtonie 
obawiają się wrogich demonstracji 
przeciw wicepremierowi Chin, Teng 
Hsia-ping. Teng po konferencjach z 
prezydentem Carterem ma odwiedzić 
kilka miast amerykańskich i różne 
zakłady przemysłowe.

W planie jest wizyta Tenga w At­
lanta, Ga., Chicago, Kansas City, Bo­
stonie, Houston i Seattle.

Władze federalne chcą by włodarze 
miast, które Teng odwiedzi, przygo­
towali dla niego “ciepłe przyjęcie”. 
Teng ma przybyć do Stanów Zjedno­
czonych pod koniec stycznia.

Co Innego Myślimy...
— Mówimy* Lenin, myślimy Partia;

— Mówimy Partia, myślimy Lenin!
I tak już od 60 lat, co innego my­

ślimy, a co innego mówimy!
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Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
STANDINGS

Stubby’s Disco and Tap....... 32 19
Zilka Menswear................... 30 21
Holy Name No. 1................... 26 25
Urbaszewski Fun. Home.... 25 26
Checkline Inc........................ 24 27
Sojka Funeral Home............ 23% 27%
Malec Funeral Home.......... 22% 28%
Terry’s Five Kings..............21 30

TOP TEN
Ray Kosmicki, Jr.............................180
Stan Czerski..................................... 176
Joe Miaso.........................................173
Tom Bradley................................... 171
Frank Partipilo.............................. 170
Dave Hoffman..................................165
Jim Ryan.........................................163
Marion Idzik................................... 162
Ken Bender..................................... 157
Stan Pyka.........................................156

OVER 500
Ray Kosmicki, Jr.............................569
Stan Pyka.........................................515
Ted Syzdek.......................................511
Marion Idzik....................................504
Mac Shipbaugh................................503

OVER 200
Ted Syzdek.......................................216
Ray Kosmicki, Jr.............................213
Stan Pyka.........................................210

Msza Św. i Poranek 
w 40 Rocznicę Zgonu 
Romana Dmowskiego
Przed 60 laty, przedstawiając Ro­

mana Dmowskiego na Sejmie Wy­
chodźstwa Polskiego w Detroit w 1918 
roku, wielki artysta i wielki Polak, 
Lnacy Paderewski, powiedział mię- 
k.y innymi:

Stefan Wicik
“Za zaszczyt sobie poczytuję praw­

dziwy i wielki, że tu, w tych uro­
czystych dniach powitać mogę męża 
stanu, który już od dawna zwrócił 
na siebie uwagę najważniejszych kół 
w Europie, męża stanu który nie­
zwykłym, wyjątkowym politycznym 
wykształceniem wyrobił sobie wobec 
rządów sprzymierzonych wielkie zna­
czenie. Roman Dmowski poświęcił 

Odwołanie Posiedzenia 
Klubu Zassów

Klub Parafii Zassów odwołuje po­
siedzenie instalacyjne ustalone na 
niedzielę, 21 stycznia.

Data posiedzenia zostanie ogło­
szona w prasie.

Aniela Bartkowicz, sekretarka

Odwołanie Posiedzeń 
Klubów Podhalan

Koło nr. 23, Odrowąż Podhalański 
oraz Koło nr. 2 Brighton Park odwo­
łują zapowiedziane na niedzielę, 
21 stycznia, posiedzenia.

Ogłoszenia o dacie następnych 
posiedzeń ukażą się w prasie.

Komitet Prasy

Odłożony Koncert
Odwołany z powodu burzy śnieżnej 

koncert chórów im. “Moniuszki” i 
“Filomenii” odbędzie się w później­
szym terminie.

Zawiadomienie o dokładnej dacie 
ukaże się w prasie.

J. Faustman

Bondy Rządowe
Rząd federalny zdecydował usunąć 

w tym roku ze sprzedaży bondy war­
tości $25. Były one popularne, bo 
często służyły jako nagrody dla dzieci 
i młodzieży oraz podarunki z okazji 
urodzin czy też ukończenia szkół.

Na miejsce bondów wartości $25 
zostaną wprowadzone bondy war­
tości $50 jako najmniejsze co do 
wartości.

Departament Skarbu, który zdecy­
dował wprowadzić tę zmianę, wyjaś­
nił na jej uzasadnienie, że przez to 
osiągnie się oszczędność $20 milionów 
rocznie w kosztach administrowania 
sprzedażą bondów rządowych.

W ub. roku sprzedaż bondów rzą­
dowych osiągnęła rekordową sumę 
$8 bilionów, a wartość wszystkich 
bondów, sprzedanych obywatelom i 
znajdujących się w ich posiadaniu, 
wynosi $80 bilionów. Bondy bowiem 
są nadal popularne jako sposób oszczę­
dzania, chociaż przynoszą tylko 6 pro­
cent w oprocentowaniu.

Kombinat 
Budownictwa 

Węglowego w Łęcznej
2 stycznia był pierwszy dhiem 

pracy powstałego Kombinatu Bu­
downictwa Górniczego “Wschód’ w 
Łęcznej. Kombinat ten powołany został 
do realizacji programu budowy ko­
palń węgla kamiennego, powstające­
go Lubelskiego Zagłębia Węglowego.

Dyrektor naczelny powstałego kom­
binatu poinformował, że w skład nowo 
powołanego przedsiębiorstwa wchodzi 
sześć zakładów: budowy szybów, robót 
górniczych, montażu urządzeń gór­
niczych i elektrycznych, remontowo- 
budowlany, naprawczy i transporto­
wy, zlokalizowanych na terenie dwóch 
województw: lubelskiego i chełm­
skiego.

całe życie jednemu celowi. Tym ce­
lem — odbudowanie Polski wolnej, 
niepodległej, zjednoczonej, całej, 
wielkiej do morza.

— Gdybym temu nie wierzył, nie 
uznałbym go radośnie i przykładnie, 
bo kamie za wodza.”

W 40-tą rocznicę zgonu Romana 
Dmowskiego zostanie odprawiona za 
spokój jego duszy, Msza św. w nie-

Zadaniem kombinatu i wszystkich 
jego zakładów zapewnienie termino­
wej i prawidłowej realizacji kopalń 
Lubelskiego Zagłębia Węglowego. W 
pierwszej kolejności dotyczy to budo­
wanej obecnie kopalni pilotująco- 
wydobywczej w Bogdance, której re­
alizację od 2 stycznia br. przejęły 
w swe ręce ekipy powstałego kom­
binatu.

dzielę, 28 stycznia, o godz. 9:30 rano 
w kościele św. Jacka, 3636 W. Wol­
fram. Kazanie wygłosi ks. Zbigniew 
Górecki, T.J.

Bezpośrednio po Mszy, o godz. 
10:45 w sali parafialnej odbędzie się 
poranek poświęcony Dmowskiemu.

W programie wezmą udział: Stefan 
Wicik — śpiew, Barbara Kożuchow- 
ska, Krystyna Zielińska i zespół mło­
dzieży — recytacje. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosi Jerzy Przyłuski

Zgodnie z przewidywanym pro­
gramem zagospodarowania central­
nego rejonu węglowego obejmującego 
środkową część LZW przewiduje się 
w tym rejonie budowę w sumie sied­
miu kopalń, łącznie z powstającą 
obecnie w Bogdance.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym
Właściciele

"SPOTKANIA"
3634 W. Belmont Ave. • Tel. 583-6713

Krystyna i Michał Kindzierscy 
ZAPRASZAJĄ NA OFICJALNE OTWARCIE 

DANCINGI
W Każdy Piątek i Sobotę Oraz w Niedzielę Już od Godz. 6-ej.

ZNAKOMITA ORKIESTRA “RETRO”
Dla Miłych Gości Darmo Szampan i Przekąski

M HEYVOLVCYJNY sySTEM ELEKTRONICZNY
NAUKA JĘZYKA ANGIELSKIEGO

W CIĄGU 4 MIESIĘCY W WASZYM DOMU
KIKSY DLA l-OCZĄTKUJĄCYIH 1 ZAAWANSOWANYCH. Ob- 
Młiirymy kużdu osobę w Stiinneli Zjedno<*aonyi*h I Knnodale. Chce 
otraynuić Inforniueje bez żndnyeh Kobowllfxim
N AZ« ISKOl _________________ • ADIIESt________________TEL:----------------
_ — INTEKNATIONAL I.AHOIIATOHY OF I.ANGI AGES — —

■*■<>. HOY 717.-. JEKSF.Y CITY, N.J. 07307, ISA ■■ ■

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)
863-2523

Oświadczenie KSS “KOR”
Warszawa, 13 grudnia 1978 r.
Jesienią br. Komitet Samoobrony 

Społecznej “KOR” otrzymał od chło­
pów z rejonu bieszczadzkiego infor­
macje o materialnych szkodach, ja­
kie ponoszą skutkiem nieprawidłowe­
go funkcjonowania ośrodka Rady 
Ministrów w Arłamowie. Ośrodek ten, 
stanowiący teren polowań URM — 
usytuowany w trójkącie Bilcza, 
Ustrzyki Dolne, wschodnia granica 
państwa — i ogrodzony siatką długo­
ści 120 km, zajmuje kilka tys. hekta­
rów. Rozmnożona w nim nadmiernie 
zwierzyna łowna — żubry, niedźwie­
dzie, jelenie, samy, żbiki, rysie, wilki, 
a zwłaszcza dziki — której płoszyć 
nie wolno, swobodnie wychodzi poza 
ogrodzenie, pustosząc wszelkie upra­
wy. Chłopi tego regionu głodują.

5 listopada członek Komitetu Samo­
obrony Społecznej “KOR,” Wiesław 
Piotr Kęcik, udał się do wsi położo­
nych wokół ośrodka URM w celu 
sprawdzenia powyższych informacji. 
Wszystkie okazały się zgodnie z praw­
dą. 8 listopada do tego samego regio­
nu przybył wojewoda krośnieński. Na 
spotkaniu z mieszkańcami wsi Ju- 
reczkowa i Wojtkowa obiecał natych­
miastowe wypłacenie wszystkim 
chłopom zaległych od wielu lat od­
szkodowań za zniszczenie upraw i 
pobite przez zwierzęta owce, zabez­
pieczenie pól chłopskich przed po­
dobnymi szkodami na przyszłość oraz 
lepsze zaopatrzenie miejscowej lud­
ności w żywność i środki produkcji. 
Problemem wydawał się więc rozwią­
zany.

W końcu listopada 1978 r. Komitet 
Samoobrony Społecznej “KOR” 
otrzymał jednak z Bieszczad wiado­
mość, że zwierzyna z Arłamowa nadal 
wędruje stadami po polach i drogach, 
inne zaś obietnice wojewody zostały 
spełnione tylko częściowo. Chłopi 
zwracali się ponownie do KSS “KOR” 
z prośbą o pilną interwencję, 3 grudnia 
1978 Kęcik ze stałym współpracownikiem 
“KOR” dr Maciejem Rajzacherem 
przybyli do regionu położonego w po­
bliżu Arłamowa. Podczas rozmów z 
chłopami zostali przez funkcjonariu­
szy SB zatrzymani na 48 godzin, a 
następnie ukarani przez Kolegium do 
Spraw Wykroczeń w Ustrzykach Dol­
nych w trybie natychmiastowym 
grzywnami po 4,000 zł z zamianą 
na 40 dni aresztu “za zorganizowanie 
zgromadzenia i kierowanie nim bez 
zezwolenia odnośnych władz” (art. 52 
par. 1 kodeksu wykroczeń). Od tego 
orzeczenia złożyli odwołanie do Kole­
gium do Spraw Wykroczeń przy woje­
wodzie krośnieńskim. Ponieważ w od­
wołaniu W. P. Kęcika znajduje się 
opis sytuacji mieszkańców wsi poło­
żonych wokół ośrodka URM, cytuje­
my fragmenty jego pisma: “Najgor­
szą plagą są watahy dzików ryjących 
olbrzymie połacie pól uprawnych, za­
legających w warzywnikach koło 
chłopskich zagród, a nawet wchodzą­
cych do piwnic w poszukiwaniu ziem­
niaków. Chłopi mówili, że od 4 lat, 
od wiosny do jesieni, stróżują w 
drewnianych budkach. Budki te zresz­
tą widziałem sam (...) Pilnują 
właściwie z rozpaczy, bo i to tak nic 
nie daje, gdyż wedle poleceń leśni­
czych, a przede wszystkim komen­
danta Arłamowa, pułkownika Dosko- 
czyńskiego, zwierzyny nie można 
płoszyć, nie można na nią krzyczeć, 
bić jej i szczuć psami, można tylko 
odpędzać ją kijem. Istniejące tu wcze-

Judy Mangione 
w Teletonie 

Krucjaty Oświatowej

Judy Mangione

Judy Mangione, popularna na tutej­
szym terenie piosenkarka, wystąpi 
w Teletonie Krucjaty Oświatowej w 
sobotę, 3 lutego, na kanale 26, WCIU- 
TV. Mangione brała udział w licznych 
musicalach, występowała w znanych 
klubach w całym kraju m. in. Playboy 
Resort & Country Club w New Jersey. 
Chicagowianie znają ją z miescowych 
programów telewizyjnych. 

śniej koło łowieckie przeniesiono o 
7-8 km, w rejon wsi Ropienka, aby 
nie postrzeliwano tu zwierzyny Urzę­
du Rady Ministrów. Zwierzyna ta 
więc, nie strzelana i nie płoszona, 
chodzi swobodnie niszcząc chłopskie 
pola (...) Chłopi mówili z goryczą: 
“Świnie Gierka pasą się na chłop­
skim (. . .) Twierdzą, że codzien­
nymi niemal gośćmi w ośrodku są: 
— Gierek, Jabłoński, Jaroszewicz, 
Babiuch, Kępa i inni, a nadto często 
bywają tu zagraniczni goście: Breż­
niew, Tito, Giscard d’Estaing i inni 
(...) Mówili o pułkowniku SB Do- 
gjtoczyńskim, straszącym chłopów pi­
stoletem za płoszenie zwierzyny. Mó­
wili, że pomni na ubiegłoroczne znisz­
czenie upraw przez zwierzynę niemal 
w 100 procentach, nic tej jesieni 
nie posiali i wielu z nich postanawia 
ugorować swą ziemię, a niejeden 
myśli o porzuceniu gospodarstwa.”

W przeważającej części mieszkań­
cy tego regionu zostali około 10 lat 
temu sprowadzeni tu na osiedlenie. 
Olbrzymim wysiłkiem wykarczowali 
lasy, doprowadziły ugory do stanu 
uprawnego, sami stawiali domy i za­
budowania gospodarcze, zaciągając , 
na zagospodarowanie pożyczki prze­
ciętnej wysokości około 0.5 min zło­
tych. Dziś ci sami chłopi ugorują z 
powrotem własne ziemie lub zamie­
rzają je opuścić. Mówić w tej sytua­
cji o wynikających z nich stratach 
materialnych — to za mało. Rzeczą 
najistotniejszą jest tutaj cena, jaką 
każę się płacić ludziom ciężkiej pracy 
za jaśniepańskie zabawy.

Przedstawienie
Koła Nr. 34, Zakopane
W sobotę, 20 stycznia, Koło nr. 34 

Zakopane urządza przedstawienie te­
atralne pt. “Piekielnica”, w Columbia 
Hall, przy 48 ulicy i Paulina, o godz. 
5 wieczorem. Po występach odbędzie 
się zabawa z udziałem orkiestry 
“Europa”. Serdecznie zapraszamy.

Stanisław Kubański, prezes

Odwołanie Posiedzenia 
Tow. Białego Orła

Towarzystwo Białego Orła, Grupa 
2727 ZNP zawiadamia członków i całą 
Polonię, że zapowiedziana na sobotę, 
20 stycznia instalacja zarządy została 
przełożona na sobotę, 3 lu(ągo, godz. 
7 wieczorem. Zakupione bilety będą 
ważne.

Franciszek Goryl, prezes.

Her Wardrobe!
Printed Pattern
4737 SIZES 2-8

FOUR pretty dresses plus 
smock top and pants—her new 
1979 wardrobe is all in one pat­
tern. Choose nifty thrifty cotton 
blends in checks, plaids, solids 
and save lots of $$$!

Printed Pattern 4737: Child's 
/ Sizes 2, 4, 6, 8. Size 6 takes 2 

yards 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10 Poljsh Daily 
Zgoda, 243 West 17th St., New York, 
N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school—our new 
FALL-WINTER FASHION CATALOG 
has all the dresses, tops, skirts, vests, 
pants you want! Plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 75ę 
107-Ins tant Sewing Book.......... $1.00
106-Instant Fashion Book............. $1.00
125-Petal Quilts.............................$1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments...............$1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
49 (Ciąg Dalszy)

— No!—ozwał się Zagłoba. — Przynajmniej ze strony 
poczciwego Sapia nie mamy się czego obawiać. Jeśli on kiedy 
zdradzi, to ja tyle wart, co wichtarze u moich butów.

— O tym i nie ma mowy! Zacny to pan jako chleb bez 
zakalca! — zawołał Wołodyjowski.

— A co wieczorem zaniedba, to w dzień naprawi — dodał 
Charłamp.

— To już wreszcie chodźmy — rzeki Zagłoba — bo prawdę 
rzekłszy, vacuum w brzuchu czuję.

Wyszli, siedli na konie i pojechali, gdyż pan Sapieha stał 
w innej stronie za miastem i było dość daleko. Przybywszy 
przed hetmańską kwaterę znaleźli już mnóstwo koni na podwór­
ku i ścisk trzymających je pachołków, dla których też stała 
kufa piwa na majdanie, a którzy jako zwykle, pijąc bez miary, 
zaczęli się już wadzić przy niej; uciszyli się jednak na widok 
nadjeżdżających rycerzy, zwłaszcza że pan Zagłoba począł 
okładać płazem tych, którzy mu na drodze stali, wołając 
stentorowym głosem:

— Do koni, hultaje! do koni! Nie was tu na ucztę proszono!
Pan Sapieha przyjął towarzyszów, jak zwykle, z otwartymi 

rękoma, a że był sobie już nieco podchmielił przepijając do 
gości, począł się zaraz z Zagłobą przekomarzać.

— Czołem, panie regimentarzu! — rzekł mu.
— Czołem, panie kiper — odparł Zagłoba.
— Kiedy mnie kiprem zowiesz, to ci dam takiego wina, 

które jeszcze robi!
— Byle nie takiego, które z hetmana robi bibosza!
Niektórzy z gości słysząc to zlękli się, lecz pan Zagłoba, 

gdy widział hetmana w dobrym humorze, na wszystko sobie 
pozwalał, Sapieha zaś taką miał do niego słabość, iż nie tylko 
się nie gniewał, ale za boki się brał powołując przy tym na 
świadków obecnych, co to go od tego szlachcica spotyka.

Rozpoczęła się tedy uczta gwarna, wesoła. Sam pan 
Sapieha przepijał raz po raz do gości, to wznosił toasty na 
cześć króla, hetmanów, wojsk obojga narodów, pana Czar­
nieckiego i całej Rzeczypospolitej. Ochota rosła, a za nią 
gwar i szum. Od toastów przyszło do pieśni. Izba zapełniła się 
oparem ze łbów i wyziewami miodów i win. Zza okien nie 
mniejszy dochodził hałas, a nawet szczękanie żelaza. To cze­
ladź poczęła się bić szablami. Wypadło na dwór kilku szlachty, 
by lad przywrócić, lecz większe tylko uczyniło się zamieszanie.

Nagle krzyk tak wielki, że aż ucztujący w izbie umilkli.
— Co to jest? spytał któryś z pułkowników. — Pachołkowie 

nie mogą takiego wrzasku czynić!
— Cicho no, mości panowie! — rzekł nasłuchując zanie­

pokojony hetman.
— To nie zwykłe okrzyki!
Nagle wszystkie okna zadrżały od huku dział i muszkietowej 

palby.
— Wycieczka! — krzyknął Wołodyjowski — nieprzyjaciel 

następuje!
— Do koni! do szabel!
Wszyscy zerwali się na równe nogi. Ciżba stała się przy 

drzwiach, następnie tłum oficerów wypad! na majdan nawo­
łując na pachołków, by im podawali konie.

Lecz w zamęcie niełatwo było każdemu do swego trafić, 
tymczasem zza majdanu głosy trwożne poczęły wołać w ciem­
ności:

— Nieprzyjaciel nastąpił! Pan Kotowicz w ogniu!
Ruszyli tedy wszyscy, co tchu w koniach, do swych 

chorągwi, skacząc przez płoty i łamiąc karki w ciemności.
A tam już larum poczęło się w całym obozie. Nie wszystkie 

chorągwie miały konie pod ręką i te naj pierwsze wszczęły 
zamieszanie. Tłumy żołnierstwa pieszego i konnego tłoczyły 
się na siebie wzajem, nie mogąc przyjść do sprawy, nie 
wiedząc, kto swój, kto nieprzyjaciel, krzycząc i hałasując 
wśród nocy ciemnej. Niektórzy poczęli już wołać, że to król 
szwedzki z całą armią następuje.

Tymczasem wycieczka szwedzka uderzyła istotnie z gwał­
townym zapędem na Kotwiczowych ludzi. Na szczęście, sam, 
chorym nieco będąc, nie był na uczcie i dlatego mógł dać 
jaki taki odpór na razie, jednak niedługotrwały, bo napadnięto 
go przeważną liczbą i zasypywano ogniem muszkietowym, więc 
cofać się musiał.

Pierwszy Oskierko przybył mu w pomoc ze spieszoną 
dragonią. Na strzały poczęto odpowiadać strzałami. Lecz i dra­
gonia Oskierkowa długo również nie mogła wytrzymać napom 
i w mig, usławszy pole trupami, poczęła ściągać się z pola 
w tył coraz pospieszniej. Dwa razy próbował Oskierko stanąć 
w sprawie i po dwakroć rozbito go tak, iż żołnierze jego 
kupkami jeno mogli się odstrzeliwać. Wreszcie rozsypali się 
zupełnie, a Szwedzi parli jak niepowstrzymany potok ku 
hetmańskiej kwaterze. Coraz nowe pułki wychodziły z miasta 
w pole; z piechurami szła jazda, wytaczano nawet działa 
połowę. Zanosiło się na walną bitwę i zdawało się, że nieprzy­
jaciel jej pragnie.

Tymczasem Wołodyjowski wypadłszy z kwatery hetmań­
skiej spotkał już wpół drogi swą chorągiew idącą na odgłos 
alarmu i wystrzałów, bo była zawsze w gotowości. Wiódł ją 
teraz Roch Kowalski, który również, jak pan Kotwicz, na uczcie 
nie był, ale z tego powodu, że go na nią nie zaproszono.

Wołodyjowski kazał co duchu zapalić parę szop, by pole 
oświetlić, i pomknął ku bitwie. Po drodze przyłączył się doń 
Kmicic ze swymi strasznymi wolentarzami i tą połową Tata­
rów, która na podjazd nie poszła. Obaj przybyli w samą porę, 
aby Kotwiczą i Oskierkę od zupełnej klęski uratować.

Tymczasem szopy rozpaliły się już tak dobrze, że widno 
było jak w dzień. Przy tym blasku uderzyli laudańscy z pomocą 
Kmicica na pułk piechurów i wytrzymawszy ogień, wzięli 
ich na szable. Skoczyła swoim w pomoc rajtaria szwedzka 
i zwarła się z laudańskimi potężnie.

Przez jakiś czas przepierali się, zupełnie jak zapaśnicy, 
którzy, chwyciwszy się za bary, dobywają ostatnich sił i coraz 
to ten tego, to tamten owego przechyli; lecz tak gęsty trup 
jął lecieć u Szwedów, że wreszcie poczęli się mieszać.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Kronika Stanisławowa

20 grudnia, w środę odbył się tra­
dycyjny “Opłatek” Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej. Pomimo niezbyt sprzyjającej 
pogody i stosunkowo bliskich świąt, 
zebrało się ponad 70 delegatek i dele­
gatów w nowym domu Placówki SPK 
Koło nr. 31 przy 3242 N. Pulaski Rd.

Na spotkanie to przybył również 
przywódca całej zorganizowanej 
Polonii, prezes krajowego Kongresu

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Siedząc przy “słodkich” stolach 
wysłuchano krótkiego ale przyjem­
nego programu artystycznego w wy­
konaniu dzieci z Polskiej Szkoły im. 
Henryka Sienkiewicza w Cicero, 111.

Wiersz K. Wierzyńskiego “Kolęda 
Dziecinna” wygłosiła Danusia Star- 
tek, a Romek Sulejewski zarecytował 
wiersz pt. “Żołnierska kolęda.”

Później śpiewano wspólnie kolędy 
i brano udział w loterii fantowej, 

złem małżeńskim Marian Bajas i 
Blanca Perez; o godzinie 5 po połud­
niu w kościele dolnym połączeni będą 
węzłem małżeńskim Jorge Beria i 
Blanca Castro.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, teść, brat, szwagier, wuj, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Przyjęcie
W przyszłą niedzielę po Mszy św. 

o godzinie 12 w południe będzie skro­
mne przyjęcie (kawa i ciastka) w 
budynku szkolnym z okazji James 
Gibson, CR, który składał śluby wie­
czyste w piątek 12 stycznia w St. 
Louis, Mo. i jego święceń na diakona, 
także w St. Louis w kościele Our 
Lady of Loretto w sobotę 13 stycznia.

Oktawa Jedności
Od 18 do 25 stycznia włącznie od­

mawiane będą specjalne modlitwy 
na intencję jedności Kościoła (Church 
Unity Octave).

Doroczna Kolekta
Pod koniec miesiąca będzie dorocz­

ną kolekta na utrzymanie diecezjal­
nych seminariów, w których kształcą 
się klerycy, przygotowujący się do 
kapłaństwa. Niech każdy złoży hojną 
ofiarę. »
Z karty żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wieczno­
ści i pogrzeby ich odbyły się z ko­
ścioła parafialnego; śp. Weroniki Bo­
rowskiej, członkini Bractwa Niewiast 
Różańcowych i śp. Stanisławy Skowro­
nek. Niech odpoczywają w pokoju 
wiecznym.
Chrzest

W ubiegłą niedzielę Sakrament 
Chrztu św. otrzymał Antoni Józef 
Barszcz.
Śluby

W przyszłą sobotę na Mszy św. o 
godzinie 2:30 ppł. połączeni będą wę-

Tą drogą chcielibyśmy podzięko­
wać za donację w wysokości $50, 
którą w zamian za wysłanie kartek 
świątecznych złożył na rzecz Kon­
gresu p. Walter Wieczorek. Donacja 
ta została złożona w dowód wdzięcz­
ności za sprowadzenie go do tego 
wielkiego kraju przez p. Rozmarek.

Przepraszamy też za mylne podanie 
nazwiska państwa Czerkowskich na 
ostatniej liście.

Dziękujemy za donację w wysokości 
$15 na Kongres i $10 na “Dziennik 
Związkowy” jaką złożyli Charlotte i 
Ignacy Bugajski.

którą poprowadziła była wicepre­
zeska p. Gertruda Drozdowicz.

Na początku spotkania przewodni­
czący Komitetu Pikniku, jaki odbył 
się w czerwcu dr. Leon Konopka w , 
asyście prezesa Różańskiegov<Tadeu-, 
sza Szeberta i Patrycji Witkowskiej 
wręczyli artystycznie wykonane 
plakiety, jako podziękowanie dla 
wszystkich właścicieli różnych przed­
siębiorstw za donacje w naturze i 
pieniądzach złożone w czasie tego 
pikniku. Jest to jedyna forma po­
dziękowania tym firmom i kupcom, 
z których większości każdego roku 
zasila kuchnię piknikową i funduje 
nagrody dla Królowej Kongresu i jej 
dam dworu.

Listę nazwisk osób, które przyczy­
niły się do sukcesu tegorocznego 
Opłatka podamy w następnym komu­
nikacie.

Tegoroczna imprez Bożonarodze­
niowa była na pewno bardzo miłym 
i udanym spotkaniem.

Polonii Amerykańskiej i Związku 
Narodowego Polskiego mec. Alojzy 
Mazewski.

Spotkanie rozpoczęło się otwarciem 
normalnego miesięcznego posiedze­
nia przez prezesa Wydziału dr. Ed­
warda Różańśkiego, który serdecz­
nie powitał gości i delegatów.

Po przejściu do tradycyjnego Opłat­
ka prezes Różański zaprosił prez. 
Mazewskiego na scenę, gdzie w asy­
ście całego Zarządu Wydziału i prze­
wodniczącego tegorocznego Bankietu 
Dziedzictwa Kazimierza Łukom- 
skiego wręczył prezesowi Mazew- 
skiemu czek na sumę $1,000 jako 
datek na pracę Zarządu Centralnego 
KPA. Pieniądze te zostały zarobione 
na ostatnim Bankiecie.

Prezes Różański wręczając czek 
zapewnił prezesa Mazewskiego, że nie 
jest to ostatni ani jedyny dar wydziału.

Delegaci i członkowie Wydziału 
Illinois zdają sobie bowiem sprawę 
z ważności prac prowadzonych przez 
Zarząd Centralny i pragną w miarę 
swych możliwości przyjść z pomocą.

Prezes Mazewski serdecznie po­
dziękował wszystkim za ten dar. Po­
dzielił się też z zebranym szeregiem 
uwag na temat pracy Kongresu i 
ostatnich wydarzeń, które zwróciły 
szczególną uwagę całego świata na 
Polaków.

Zebrani urządzili prezesowi Mazew- 
skiemu prawdziwą owację.

W dalszym ciągu, zgodnie z tra­
dycją, zebrani złożyli sobie nawzajem 
życzenia, dzieląc się Opłatkiem. W 
imieniu zarządu życzenia złożył pre­
zes dr. Edward Różański i wicepre­
zeska Anna Rychlińska.

Piotr J. Sweda
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 17-go stycznia 
1979 roku, o godzinie 7:50 rano, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w pią­
tek od godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 20-go stycznia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Sw. Jana Kantego, a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (z domu Marcinkie­
wicz), żona; Edward, syn; Geral- 
dyna, córka; Janina, synowa; 
Laura Steven i Stuart, wnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

Józef F. Michalak
(mąż śp. Marii [z domu Cieślak])

Spensjonowany Asystent Kasjera Skala National Bank i Republic National 
Bank, b. Komisarz Okręgu 15 ZNP, organizator i prezes Tow. Tęcza Grupa 
2825 ZNP, delegat do Gminy 39-ej ZNP, członek 3rd Degree St. Augustine 
Council Nr. 1419 K of C i Oddziału Nr. 298 Polsko Narodowej Unii, nagle 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 15-go 
stycznia 1979 roku, o godzinie 2-ej rano, w podeszłym wieku.

Zwłoki można dowiedzać w czwartek i piątek od godz. 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20-go stycznia, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. Jana 
Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Mateusz C.P.D. (Helena), Stanisława, Albina (Edwin) Janik, Lucja 
(Ben) Oberc, Tina (Matt) Bekavac i Diana (Raymcad) Maza, syn, córki, 
synowa i zięciowie; Stanisław, Jan (Rozalia), i Charles, bracia i bratowa; 
Jan (Mary) Cieślak, Franciszka Cieślak i Luella, szwagier i szwagierki; 
bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; 19 wnucząt; 6 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera. Telefon YA 7-3388. ia,i9

Na zdjęciu moment wręczenia czeku na $1,000 prezesowi 
Alojzemu A. Mazewskiemu. Oprócz prezesów Mazewskiego i Ró­
żańskiego widoczni są członkowie zarządu: Anna Rychlińska 
— wiceprezeska i Witold Raginia — skarbnik.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

sobności jeszcze inną sprawę.
Podkreślił on zdecydowanie swoje 

stanowisko wobec potencjalnego kan­
dydata na prezydenta w przyszłych 
wyborach, Gubernatora Edmunda 
Browna z Kalifornii. Brown domagał 
się poprawki konstytucyjnej celem 
opracowania zrównoważonego budżetu.

“Sądzę, iż byłoby to sprawą nie­
zwykle niebezpieczną, gdybyśmy mu- 
sieli odwoływać się w tym celu do 
zgromadzenia konstytucyjnego” — 
powiedział Prezydent.

W tym miejscu Prezydent wymie­
nił obawy różnych wybitnych praw­
ników, znawców tych zagadnień — 
wśród nich również ludzi o poglądach 
liberalnych — którzy wyrażają opinię, 
iż posunięcie tego rodzaju mogłoby 
przyczynić się do ograniczenia wielu 
swobód obywatelskich — “tego ro­
dzaju zgromadzenie byłoby ciałem 
niezwykle trudnym do poddania kon­
troli” — twierdzą znawcy.

“Posunięcie takie byłoby radykal­
nym odskokiem od zasady przepro- 
dzania poprawek konstytucyjnych — 
na drodze, na jakiej praktykowa­
liśmy to przez lat 200”, powiedział 
Carter.

W ramach projektowanego przez

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
dzielić demonstrujących na rzeczy­
wistych entuzjastów Chou i na tych, 
którzy korzystają z okazji, aby dać 
wyraz protestom politycznym.

Faktem jest, że obecne przywódz­
two, przynajmniej w sferze gospo­
darczej kontynuuje politykę zmarłego 
premiera. Tłum chiński przestał być 
tłumem bezbarwnym, odzianym w 
szarą lub niebieską, źle uszytą odzież. 
Coraz więcej pojawia się odzieży 
barwnej, a w szczególności błękit­
nych, brązowych, czerwonych czy 
zielonych wiatrówek.

Coraz częstsze też są wymagania 
natury politycznej. Na murach Peki­
nu niemal co dnia pojawiają się pla­
katy, zawierające żądania polityczne.

Dotyczą one przede wszystkim “re­
habilitacji” ofiar czystek dokonanych 
przez Mao Tse-tunga. Wymienia się 
Peng Teh-huaia, jednego z najwięk­
szych bohaterów wojennych, którego 
Mao odsunął od władzy w 1959 roku,

Oszczędnościowy
Budżet — 1980

Prezydenta budżetu na rok przyszły, 
wydatki na obronę wzrosną jedynie 
o 3%, biorąc już pod uwagę poprawkę 
włączoną z uwagi na inflację. Łącznie 
wydatki na obronę obejmą sumę 
123 bil. dolarów. Carter obiecał euro­
pejskim sprzymierzeńcon Ameryki, 
członkom NATO, iż Stany Zjednoczone 
zwiększą swe wydatki na obronę 
o 3%.

Rok budżetowy rozpoczyna się w 
dniu 1 października.

Posiedzenie i Instalacja 
2-go Okręgu Ligi Morskiej

Drugi Okręg Ligi Morskiej zawia­
damia, że w środę, 24 stycznia o 
godz. 12:30 po południu odbędzie się 
posiedzenie wyborcze w sali lesz­
czyńskiej przy 2532 W. Fullerton.

Po posiedzeniu, około godz. 2 po 
południu przewidziana jest instalacja.

Członków i sympatyków prosimy 
o liczne przybycie.

St. Matlakowski, prezes 
W. Sidor, sekretarka

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
brat, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Józef Dunaj
(mąż śp. Marii) 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 16-go stycznia 
1979 roku, o godzinie 8:30 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 19-go stycznia, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 6000 Milwaukee Ave., 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa, Bronisława, Helena 
i Tadeusz, dzieci; Raymond Wy­
socki, Jan Azarkiewicz i Tadeusz 
Rybka, zięciowie; Józefa, synowa; 
siostry w Polsce, oraz wnuczęta i 
prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajumuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Sj'nowie.

Telefon 774-4100.

Dr. Prawa Leon Konopka
Por. Art. W.P., żołnierz Kampanii Wrześniowej 1939 r., więzień so­
wieckich obozów koncentracyjnych, żołnierz 2-go Korpusu i uczestnik 
bitwy o Monte Cassino, prezes SPK “Wierność Żołnierska”, wiceprezes 
Wydziału Stanowego Kongresu Polonii Amerykańskiej, Skarbu Narodowego, 
Komitetu Obywatelskiego, Działacz Harcerski oraz członek wielu innych 
organizacji żołnierskich i społecznych — odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Polonia Restituta i wielu innymi odznaczeniami, nagle 
pożegnał się z tym światem w dniu 17-go stycznia 1979 roku, prze­
żywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20-go stycznia z zakładu Kopec 
Funeral Home pnr. 5259 West Roscoe o godz. 9:30 do kościoła św. Wła­
dysława. Zmarłego można odwiedzać w czwartek od godz. 6-ej i w 
piątek od 2—9:30. Koleżeńskie pożegnanie w piątek o godz. 8-ej.

Ubył z szeregów emigracji politycznej niestrudzony pracownik, 
działacz społeczny i Wierny Żołnierz Rzeczypospolitej Polskiej.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy szczere wyrazy głębokiego współ­
czucia, ś.p. Koledze i Towarzyszowi Broni CZESC!

ZARZĄD I KOLEDZY SPK “WIERNOŚĆ ŻOŁNIERSKA”

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę’smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, dziaduś mój i brat nasz, śp.

Jan Pociask
(mąż śp. Lottie z domu Swienton) 

(brat śp. Lottie) 
(szwagier śp. Joseph Fitz 

i śp. Sylvester Piekos) 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
13-go stycznia 1979 roku, o godzi­
nie 5:25 wieczorem w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 19-go stycznia, o godzinie 9 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Montclair Funeral Home, pnr. 6901. 
W Belmont Ave., do kościoła SS. 
Młodzianków, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Geraldine (Thomas) Rogus, cór­
ka i zięć; Lisa, wnuczka; Mary' 
Piekos, Albert (Mary), Jean (Jo­
seph) Socha, siostry i brat, brato­
wa i szwagier; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Montclair Funeral Home. 
Telefon: 622-9300.

Dr. Leon Konopka
(mąż śp. Jadwigi z domu Pysnickiej)

Członek wielu organizacji polonijnych nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 17-go stycznia 1979 roku, o godzinie 
1-ej w nocy w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek od 6-ej wieczorem do 9-ej; 
w piątek od 2-ej po poł. do 9:30 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z Kopec Funeral Home pnr. 5259 W. Roscoe ul. (5300 West — 
3400 North), do kościoła św. Władysława, a stamtąd na cmentarz Zmart­
wychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Teresa (z domu Piotrowicz), żona; Helena (Frank) Wilfinger, córka 
i zięć; Mark, syn; Tina Kimberly i Cindy, wuczki; Ksenia Konopka, 
matka w Polsce; Genowefa, siostra w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Kopec Funeral Home, telefon 545-6974. (is-19>

Opłatek Wydziału Illinois 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

Michał Bojczuk
po długiej chorobie, pożegnał się z tym świate, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 17-go stycznia 1979 roku, o godzinie 1:45 w nocy w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek od 4-ej do 9:30 wiecz., w piątek 
od 12-ej do 9:30 wiecz.

Pogrzeb dobędzie się w sobotę, dnia 20-go stycznia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Korneliusza, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Dudde), żona; Zygmund J., Waldemar i Stanisław, 
synowie; Maureen, synowa; Krysytyua Pawlicka, szwagierka; Jan, brat 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie 
telefon 774-4100, (1849)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat, szwagier i wuj 
nasz, śp.

Jan Brajner
(brat śp. Zygmunta) 

Członek Klubu Limanowa, Grupy 
1457 ZNP, Tow. Kazimierza Wiel­
kiego Nr. 955 ZPRK; nagle po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
17-go stycznia 1979 roku, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 20-go stycznia, o godzinie 9-ej 
rano, z Soltes Funeral Home, pnr. 
2746 W. 51st ul., do kościoła St. 
Simons (Msza Sw. o godz. 9:30), 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zape­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Thamasina (z domu Kuczwara), 
żona; Irene i Jennifer (Bernard) 
Ziobro, córki i zięć; Walter i Thad- 
deus, bracia; Genevieve Wos, 
Anna Tokarzczyk i Sophie Widom- 
ska, siostry; Lottie i Emil Lipski, 
szwagierka i szwagier; oraz sio­
strzeńcy i siostrzenice, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Soltes Funeral Home.
Telefon 776-7257. (18,19)

Dr. Leon Konopka
Członek Zarządu Koła Rodzicielskiego, wiceprzewodniczący Komitetu 
Sztandaru Polskiej Szkoły im. Tadeusza Kościuszki, zmarł nagle, 
dnia 17-go stycznia 1979 roku.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w piątek, o godzinie 8-ej 
wieczorem w domu pogrzebowym, Kopec Funeral Home, 5259 W. 
Roscoe ul.

Wyrazy głębokiego współczucia całej Rodzinie Zmarłego składają: 
ZARZĄD KOŁA RODZICIELSKIEGO ORAZ NAUCZYCIELE

I UCZNIOWIE POLSKIEJ SZKOŁY IM. TADEUSZA KOŚCIUSZKI

Chińczycy
Żądają Demokracji

a który pośmiertnie został przywróco­
ny do czci przez obecny reżym.

Autorzy plakatów domagają się re­
wizji wyroku, jaki został wydany w 
1974 roku w procesie trzech młodych 
ludzi, którzy publicznie potępili chiń­
ską partię komunistyczną, jako “no­
wą klasę elitarną.”

Na mocy wyroku ówczesnego sądu, 
śmiałkowie ci zesłani zostali do ko­
palni węgla, gdzie do dziś cierpią 
przymusowe “przeszkolenie ideolo­
giczne.”

Obrońcy skazanych przypominają 
reżymowi, że nakazał rewizję wyro­
ków wydanych na wysokich dygnita­
rzy partyjnych i zapytują: “A co z 
tymi, którzy nie mają sławnych życio­
rysów?'*

Obecność w demonstracji pekiń­
skiej przedstawicieli dosłownie 
wszystkich prowincji i okręgów admi­
nistracyjnych uważana jest za dowód, 
że “podziemne powiązania” opozycjo­
nistów chińskich są znacznie ściślej­
sze niż się wielu sinologom wyda je.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz i brat mój, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz i syn mój, śp.
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Zderzenie 
Helikopterów

Opa-Locka, Fla. (UPI) — Nad 
tutejszym lotniskiem zderzyły się 
w powietrzu helikopter Straży Wy­
brzeża z prywatnym helikopterem. 
Zginęło pięć osób: czterej członkowie 
Straży Wybrzeża i pilot helikoptera 
prywatnego, należącego do firmy 
Burnside-Ott Aviation Training 
Center.

Zdrzenie nastąpiło na wysokości 
200 metrów nad ziemią, gdy obie 
maszyny praktykowały lądowanie i 
startowanie. Przedstawiciele Federal 
Aviation Administration prowadzą 
dochodzenia w celu ustalenia przy­
czyn katastrofy.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stac ja WSBC - - 1249 KC 
Codziennie 7 8:30 rano 
2 1 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANU< HVSKI 
Właściciel

“UNCLE”HENR1 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSK A 
MUZYKA

Sobola 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300)

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

M ARI AN CZERŃ 1 E( KI

POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE ’ 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik j Zarządca 

“GŁOS POLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

„MIGAUIWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW” 
Stacja WOPA — 1 490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

jf Pomoc Domowa
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Oko­
lica Northbrook. 2 dzieci. Potrzebna 
minimalna znajomość angielskiego. 
Wysokie wynagrodzenie 564-0004.

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

Własny pokój, łazienka, telewizor. Mu­
si lubiec dzieci. Konieczna minimalna 
znajomość angielskiego. Dzwonić po 
angielsku.
____________ 634-0084__________ 
HOUSEKEEPER live in near John 
Hancock building, 1 child. Must speak 
English & have good references. 

751-1858

GOSPODYNI
1100-1125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 _______ tab________ 824-1843
RELIABLE PERSON to live in and 
aid in care of 3 small children plus 
general housekeeping. Salary, room 
and board, 5 days a week. Riverside. 
____________442-6444___________  
ODPOWIEDZIALNA osoba z zamiesz­
kaniem, do ogólnej pracy domowej i 
opieki nad 3 dziećmi. Wynagrodzenie, 
wyżywienie i własny pokój. 5 dni w ty­
godniu. Riverside. 442-8444._________
WOMAN needed to live in home as a 
companion to a widowed lady. Free 
room & board plus salary. 424-9640 or 
448-8764. Ask for Frank.

if Praca Żeńska

if

Liz
KOBIETY do sprzątania z prawem 
jazdy, dobra zapłata, zgłaszać się 
4262 W. Irving Park w godzinach 
9 rano do 6 wieczorem.

POTRZEBNA kelnerka do restauracji 
z doświadczeniem, trochę angielskie- 
go. Tel. 631-1161.

SECRETARY - LEGAL 
Small loop law firm seeks se­
cretary with good typing & 
short hand skills. Prefer Polish 
fluency. Salary commensurate 
with experience. 
782-9095

BOOKKEEPER
MATURE FULL TIME 

CALL 243-0855 
Ask for Ori or Gene

EXPERIENCED BEAUTY 
OPERATOR WANTED 

WITH FOLLOWING 
Work In Busy Shop 

Call: 778-9399 
No Answer Call: 599-6373

RECEPTIONIST
General Office and Some Typing 
Required . . . Must Speak English 

CALL: 278-7600 
10 A.M. to 3 P.M.

ASK FOR MR. JAY

GOSPODYNI-KUCHARKA na pleba­
nię do parafii “Mater Christi” w pół­
nocnym Riverside. Ubezpieczenie i 
benefity pensyjne. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia. Trzeba mówić po angiel­
sku i mieć własne środki transportu, 
dla umówienia się dzwonić: 447-9400.

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
6100 N. Cicero Ave„ Chicago, IL. 60646

SUPERVISOR 
dla zwiększającej się kompani 
ianitorskiei. Doświadczony. 
Mówiący po polsku i angielsku. 
Wysoka zapłata dja stosownej 
osoby. Świadczenia. Musi mieć 
samochód.

Dzwonić do Pani Seebee:
256-6840

Our company is expanding its facilities 
and we are in need of experienced 

and qualified help.
We need top notch men in the 
field of Gear Cutting, Milling 
Machine Operators Delving 
Machine Operator, Engine 
Lathe Machine Operator, O.D.

& I.D. Grinders.
These jobs are available at present, 
or in the future by April or May. 
Contact Milan at Milen’s Machien Co. 
The job offers good pay & various 
other benefits.

MILEN’S MACHINE CO. 
1301 S. Laramie •» 

863-2948

CLEANING WOMAN 
To clean office area, washrooms, 
lunchroom, etc. Hours: 8 A.M.-4:30 
P.M. Previous experience helpful.

488-4100

KUCHARZY 
lub KUCHARKI 

zawodowych z doświadcze­
niem do nowoczesnej pol­
sko-amerykańskiej restau­
racji. Praca stała. Dobre 
warunki pracy i dobra pła­
ca. Zgłaszać się osobiście: 
2954 N. Milwaukee Ave.

GENERAL 
OFFICE 

Part time person needed im­
mediately in Distribution Cen­
ter office on long term basis. 
Duties involve sorting, filing, 
etc. Horus flexible between 
8 and 4:30. Must have own 
transportation.

McNEILLABS 
2122 Roberts Drive 
Phone Mr. LYCKE 

344-3189
For an App.t.

SECRETARY/ 
EXECUTIVE 

Northwest Chicago area company is 
looking for a personable individual 
with excellent secretarial skills to 
assist company president. Interested 
individuals please call: MR. JAY 

278-7600 10 A.M. to 3 P.M.

if Praca Męska if PracaLMęska

SHOP HAND
Operator to Run Lathe & Milling Machine, 
Able to Read Micrometer.Vernier.and Sharpen 
Own Tools.

Salary commensurate with Experience.
♦Excellent Fringe Benefits Including Paid 

Life Insurance and Hospitalization, Paid 
Vacation and Holidays, Pension Plan and 
Profit Sharing.

♦Work In a Modern Air Conditioned Facility 
with Cafeteria and Parking on Premises.

APPLY IN PERSON OR CALL 
583-5100

M.P.C. PRODUCTS CORP. 
4200 W. Victoria Street 

(Near Bryn Mawi & Pulaski)

BEEF BONERS - 
TRAINEES

Do obierania kości i ogólnej pracy w 
naszym zakładzie produkcji mięsa. 
Doświadczenie, nie wymagane. My 
przygotowujemy — uczymy wspania­
le. Wspaniałe świadczenia w czasie 
nauki. Obcy język jest używany. Za­
interesowani — proszeni są o zgłosze­
nie się i wypełnienie aplikacji.
CHICAGO FOOD PROCESSORS

6636 S. Wentworth Ave.
Pytać o P. Edwards

Praca

MUSIC
Major independent record label. Need 
groups, writers, vocalists & musician 
for recordings. Call Monday thru Fri­
day 9 a.m. — 7 p.m.

386-7291 
_________We speak Polish_________

WANTED
Earnest, determined people who want 
to get ahead. Salary unlimited. De­
pends on how you apply yourself to­
wards your goal. If you need extra $ $ 
for necessities, luxury items or bills 
or just to save, call us & we’ll show 
you how its done.
__________ 434-1126__________

NAGRYWANIE
Główna — niezależna firma szuka pi­
sarzy, śpiewaków, i muzyków. Zain­
teresowani. dzwonić mogą od ponie­
działku do piątku 9 rano — 7 po po­
łudniu 386-7291. Mówimy po polsku.

GENERAL OFFICE
ORDER DESK

Good fast typist for busy order 
desk. Heavy typing. Must like 
a fast paced job. Permanent 
position w/full co. benefits. 

Apply
2525 N. ELSTON Chicago 

276-6400

CAMERA 
TECHNICIAN 

OLYMPUS CAMERA 
CORP.

Seeks repair person at new Chicago 
area facility. Pleasant surroundings, 
liberal salary & full company PAID 
benefits. We are an equal opportunity 
Employment Employer.

Submint resume in confidence 
including salary desired to

P. O. Box No. 48742
Niles, Illinois 60648 

NO TELEPHONE 
A PPOINTMENT ACCEPTED

HILL & HILL 
Truck Line Inc.

Has Immediate Openings For
• DIESEL MECHANICS
• TRAILER MECHANICS 

MUST HAVE EXPERIENCE
Company offers top wages and excel­
lent benefits. Retired Military wel­
come.
For more information please call or 
write:

FRED VAUGHAN
Shop Superintendent

713-452-1531
P.O. Box 9698

Houston, Texas 77015

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY • 631-8878

Potrzebny 
DOŚWIADCZONY KUCHARZ 

lub KUCHARKA
Stała praca, dobre wynagrodzenia.
Warunki do omówienia. Proszę zgła­
szać się osobiście:

Oaza, 1250 N. Milwaukee Ave.

LINE SUPERVISOR
WANTED

To work in sheltered workshop for the 
blind. Maturity & exp. necessary.

Call Margery Miller
666-1331

GRINDERS
I.D., O.D., blanchard, centerless and 
surface grinders wanted. Men to set­
up and operate above machines. Both 
day and night shift openings. Also 
needed — Sunnen Honing machine 
operators to set-up and operate. Grow­
ing company. Full benefits. Call: 
TED KMIEC 679-0900
Grind-Rite Manufacturing Co. 
6420 N. Hamlin Chicago, Il

IMMEDIATE OPENINGS FOR 
EXPERIENCED 

MACHINISTS 
“START THE NEW YEAR WITH US” 
in our conveniently located S.W. Chi­
cago Plant adjacent to major trans­
portation. Ability to read blue prints, 
do set ups will qualify you immediate­
ly. Must have own tools.

DE VLIEG/JIG MILL 
GEAR GRINDER 

INTERNAL GRINDER 
RADIAL DRILL 

SPIRAL BEVEL GEAR 
CUTTER & GRINDER 
MILLING MACHINE 

GEAR CUTTER 
in return for your qualifications, we 
offer an EXCELLENT starting rąte & 
benefits, which include: paid hospitali­
zation & insurance, pension plan & 11 
paid holidays, plus steady work in a 
clean plant environment.

pni
For appointment please call:

MS. MARY O’SHEA 
847-4211

LITTON PRECISION GEAR 
4545 S. Western Blvd. 

Chicago, DI. 60607
Equal Opportunity Employer

MACHINIST
Skilled and semi-skilled opportunity.

We now have openings 
on both shifts for:

• MILLING 
OPERATOR

• DRILLING 
OPERATOR

• PRATT 
JIG BORE

• CNC 
MACHINING

We offer liberal pay and fringe benefits. 
Call or Apply:

681-2145
DME COMPANY
1975 N. 17th Ave.
Melrose Park

RYDER TRUCK 
RENTAL INC.

HAS 
NATIONWIDE 

OPENINGS
FOR 

SERVICE MANAGERS 
AND

MECHANICS
You can advance as we 
grow! RYDER has over 
50,000 trucks and we are 
buying more!
We are looking tor 
individuals that have 
solid experience with an 
emphasis on d+eaoi 
engines. Ryder offers an 
excellent wage and 
company paid benefit 
program, including 
stock purchase plan.
If you are seeking a 
challenging career reply 
in confidence to

Mr. Gene Brown 
Maintenance 
Personnel 
Manager 

HYDER Truck 
Rental Inc.

P.O. Box 52016 
Miami. Florida 

33152
Equal Opportunity Employer m/f

BUILDING MAINTENANCE 
MAN

With mechanical ability. Must speak 
English and have Illinois driver li­
cense. Excellent salary.
263-2626 Ask For Irvin

if Kontraktorzyif Kontraktorzy 

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW 
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE •
• SCHODY a OKNA o WERANDY a PIWNICE • KUCHNIE

a ŁAZIENKI a DODATKOWE POKOJE a FUGOWANIE 
a MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

jf Praca Męska
Potrzebny Doświadczony 

MASARZ
do wyrobu wędlin.

Proszę dzwonić lub zgłaszać 
się osobiście : 

4772 N. Milwaukee 
 736-3524

Excellent Openings For:

TOOL & DIE

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

MAKERS
and

MOLD 
MAKERS

Progressive Tool & Die Makers, and 
Mold Makers.
Must have at least 5 years experi­
ence with Tool Repair and Mainten­
ance.

TOP WAGES.

Excellent Working Conditions and 
Benefits. Rush resume or Call in 

confidence to Personnel Director.

WESLOCK DIV.
TRE CORPORATION
13344 South Main St.

Los Angeles, California 90061

MECHANIK DO 
CIĘŻARÓWKI DIESEL 

Warsztat dla jednego. Wszystkie 
traktory Ford Tandem. Musi znać 

język angielski. 568-4711.__________

UPHOLSTERER
Finest custom upholstery shop seeks 
qualified upholsterer or willing to 
train.

PARENTEAU STUDIES 
230 W. Huron • Chicago 

337-8015

if Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena. 
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
! Z7B-1525 .

if Przeprowadzki

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów. 
Obsługujemy także porty.

Ill. C.C. 42754 MC — R
TEL. 384-3322

★ Rozmaite
NOWY ŻAKIET z nutri. 823-5025.

DO MODELOWANIA 
NADZORCA 

ORAZ 00 SKŁADANIA 
(Injection Molding 
and Set-Up Men) 

Trochę doświadczenia kon- 
nieczne. Świetna początkowa 
zapłata. Dobre świadczenia.

Dzwonić 379-1711
Podczas Tygodnia Przed 4 Ppł.

TRUCK MECHANIC
Experienced truck mechanic for 
GMC truck dealership in Cicero. Top 
wages. 1st shift. Company profit 
sharing and hospitalization.

ALL BRAKE & DRIVE 
5551W. OGDEN CICERO 

OL 6-2106
“ASK FOR SLIM”

POTRZEBNY GOSPODARZ 
do zaopiekowania się budynkiem biu­
rowym na część etatu. Musi mieć 
własny samochód.

Zgłoszenia:

LOOMIS SAVINGS & LOAN
6350 W. 63rd Street

Tel.: 586-6900,Ext.41_______

MASZYNIŚCI
Potrzeba operatorów i ustawiaczy na 
tokarki i frezarki (mills), N.C. i C.N.C. 
50 godzin tygodniowo. Dobra sposob­
ność dla właściwych ludzi. Muszą 
mieć własne narzędzia. Do $8 na 
godzinę, w zależności od doświad­
czenia. Bezpłatne ubezpieczenie szpi­
talne i na życie. Płatne święta i wiele 
innych korzyści. Trzeba mówić po 
angielsku.

J. K. MACHINING CO.
640 W. Hubbard • Chicago 

421-6644

MACHINISTS
For N.C. tape lathe operators and 
set-up. Hardinge lathe set-up and ope­
rate. Full benefits. Day/night shift 
openings. Good opportunity for right 
man. CALL MIKE SIGRIST 679-0900

GENERAL MANUFACTURING 
6420 N. HAMLIN_______Chicago, IL

DELIVERY DRIVER
Full time for small co., w/ benefits. 
Gd. driving record a must. “C” license 
preferred. Reading, writing, & gd. 
basic math, req’d.

Call: 736-5900

COOK
Immed. opening for broiler. Exp. pre­
ferred but willing to train.

THE COUNTRY HOUSE 
RESTAURANT 

241W. 55th St., Claredon Hills 
325-1444

★ Domy
BY OWNER 4 bedroom. English brick. - 
(Harlem & Touhy) 1% bath, formal 
dining room, basement, garage with 
side drive. $83,000.774-9490.

ir Domy
FOR SALE BY OWNER

ELSTON & AUSTIN AREA. 
Aluminium sided 2 flat. 
1 — 6 room 1 — 5 room.

IMMEDIATE POSSESSION 
ASKING $81,500

____________ 763-3278____________

if Do Wynajęcia
2 MIESZKANIA, 3 pokoje, Humboldt 
Park. 252-6511.

if Naprawa TV 
TELEWIZORY KOLOROWE • 

naprawia
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 12:00 a 8:00 wiecz. ; 
______ 545-6667 — Gwarancja •

jf MEBLE__________  :

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” :

ZOSTAŁY ZNI2ONE.
OTO PARŁ PRZYKłADOW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Ty ch Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami....... '............... $198
Komplety mebli do sypialni.........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”................................... $58
Kanapa i fotel....................  $140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95

(polaka wersalka)
Telewizja kolorowa....................... $298
Materace.................................... $19 88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła “dinette set”........ $95
Kuchnie gazowe (gasranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacie (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety do 
jadalni............................................$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru....................... $95.00-
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” tpatefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)................................ $399
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki. Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od IZ od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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gdzie temperatura w południe doszła 
do 80 F., by spędzić kilka dni w domu 
przyjaciół.

Gubernator odleciał w poniedziałek 
z żoną Jayne i 6-miesięczną córeczką 
Samantha Jayne z lotniska Palwau- 
kee. Odleciał na stanowym dwumoto- 
rowym odrzutowcu, wrócił regular­
nym odrzutowcem na lotnisko O’Hare.

Adwokaci dwudziestu czterech więź­
niów zakładu karnego w Pontiac 
oskarżają władze więzienne o umyślne 
zatrzymanie ich klientów w “lodo­
watych” pomieszczeniach na okres 
przeprowadzania dochodzeń w spra­
wie rozruchów, jakie miały tam miej­
sce w lipcu ubiegłego roku.

W raporcie do sądu okręgowego 
sędzia John Powers Crowley stwier­
dził, że więźniowie trzymani są w 
odsobnionych celach bez ogrzewania 
i okien za przekroczenie wydanego 
przez niego rozkazu wymiany okien, 
które teraz są zakryte kawałkami 
plastyku. W przedłożonym sędziemu 
proteście adwokaci oskarżonych 
stwierdzają, że klienci ich zostali 
przeniesieni do nieogrzewanych po­
mieszczeń 7 stycznia i od tego czasu 
są przesłuchiwani. Sugerują oni umyśl-

wiatu Cook, zwróil uwagę zaintereso­
wanej na fakt, że nie może ona prze­
kazać spraw przez nią prowadzonych 
sama. Musi zwrócić się do sądu spad­
kowego w ciągu od 30 do 90 dni i 
zdać publicznie sprawozdanie z każdej 
prowadzonej przez nią sprawy.

W listopadzie, pani Terrell zwolnio­
na oficjalnie przez gubernatora, od­
mówiła przekazania swego stanowiska 
Murphy’emu i kontynuowała pracę w 
przypadkach poddawanych obecnie 
podejrzeniom.

W przekazanym prasie raporcie Ter­
rell stwierdza, że zdecydowała się na 
opuszczenie pracy, ponieważ dłużej 
nie może sobie pozwolić na nią ze 
względów finansowych. Biuro publicz­
nego opiekunka zajmuje się pomocą 
ludziom starszym, nie otrzymuje jed­
nak żadnych funduszy federalnych 
ani stanowych na wydatki związane z 
potrzebami biura, ani też pieniędzy na 
wypłaty dla pracowników. Wypłaty są 
dokonywane z pieniędzy zebranych za 
usługi prowadzone przez biuro.

Obecna zima nie okazała się bar­
dziej łaskawa dla miejscowości rol­
niczych. Farmerów spotykają trudno­
ści nie mniejsze niż mieszkańców 
miast.

Karmienie zwierząt w niektórych 
rejonach okazało się wręcz niemożliwe 
lub tak kłopotliwe, że zajmowało 
kilkakrotnie więcej czasu niż nor­
malnie.

W wielu miejscach dachy stodół 
i obór zawaliły się pod ciężarem śnie­
gu, zabijając zwierzęta i pozosta-

Były pracownik Art Institufu are­
sztowany za drobną kradzież po zagi­
nięciu bezcennych obrazów Cezan- 
ne’a, jest obecnie głównym podejrza­
nym o wzięcie udziału w wyniesieniu 
dzieł z galerii.

Od 28 grudnia człowiek ten jest 
bez przerwy przesłuchiwany w spra­
wie kradzieży kawałka plexiglasu, 
plastykowego opakowania i książki 
zawierającej reprodukcje zaginio­
nych obrazów. Podczas pierwszych 
przesłuchań zatrzymany Laud Spen­
cer Pace odmówił poddania go bada­
niom na prawdomówność, przy użyciu 
tzw. “wykrywacza kłamstw.”

Pace, zatrudniony jako urzędnik w 
dziale dostawczo-odbiorczym w ciągu 
ostatnich ośmiu miesięcy był zatrzy­
many w swoim mieszkaniu, gdzie zna­
leziono skradzione rzeczy i napisana 
przez niego krótką historię na temat 
kradzieży w muzeum.

Świadkowie widzieli podejrzanego 
w pomieszczeniach magazynowych

Liczba uciekinierów przybywają- 
cych do Chicago z Laosu, Kambo­
dży i Wietnamu stale wzrasta.

Kilka miesięcy temu przyjeżdżało 
do naszego miasta najwyżej kilka 
osób na miesiąc, obecnie do biur 
emigracyjnych zgłasza się więcej niż 
piętnaście osób tygodniowo i według 
przewidywań władz miejskich ilość 
ta będzie się stale powiększać.

Sytuacja spowodowana jest zarzą­
dzeniami Kongresu, który podwoił 
liczbę zezwoleń wjazdu do Stanów 
Zjednoczonych dla ludności z tych 
rejonów.

Christopher B. Cohen, naczelnik 
środkowo-zachodniego oddziału De­
partamentu Zdrowia, Edukacji i 
Opieki Społecznej poszukuje ludzi do­
brej woli oraz organizacji społecz­
nych do udzielania pomocy przyby­
wającym, którzy w wielu przypad­
kach nie tylko nie mają tutaj rodziny,

Northwestern odkopali linię między 
Linden i Howard na linii kolejki CTA 
do Evanston, dzięki temu można było 
wznowić komunikację.

Na lotnisku O’Hare otwarto cztery 
bieżnie startowe i spodziewano się 
oczyścić ze śniegu więcej bieżni dziś.

22 grudnia, o godz. 6:30 rano, czyli 
na trzy godziny przed normalnym 
czasem rozpoczęcia pracy, wynoszą­
cego dużą paczkę owiniętą w brązowy 
papier. Nikt nie jest w stanie stwier­
dzić, co naprawdę znajdowało się w 
tym pakunku. Pace przyznaje się 
wyłącznie do rzeczy, które znaleziono 
w jego mieszkaniu.

Policja przeprowadziła przesłucha­
nia wśród handlarzy obrazów z Lin­
coln Park i okręgu, w którym Pace 
mieszka, aby ustalić, czy nie zwracał 
się on do kogoś w sprawie ułatwie­
nia sprzedaży skradzionych obrazów.

Podejrzany opisuje siebie jako 
natchnionego pisarza. Nowela będąca 
jego tworem jest naładowana sensa­
cyjną akcją, mająca miejsce w mu­
zeum wyposażonym w elektroniczne 
urządzenia alarmowe, które ostrzega­
ją policję o rabunku. Podejrzany au­
tor ma wykształcenie średnie i prze­
niósł się do Chicago 10 lat temu z 
Terre Haute w Indiana.

Gub. Thompson skrócił swoje wa­
kacje na Florydzie i wrócił wczoraj do 
Illinois. Gubernator spędził tylko je­
den dzień na plaży na słonecznej 
Florydzie i wrócił do stanu, który 
odkopuje się spod przeszło 30 cali 
śniegu.

Przed odlotem na Florydę, gub. 
Thompson uznał 22 powiaty stanu za 
nawiedzone przez katastrofę żywioło­
wą i zwrócił się do prez. Cartera o po­
moc federalną. W środę 13 więcej 
powiatów zostało umieszczonych na 
liście dotkniętych klęską żywiołową. 
Prez. Carter przyrzekł już pomoc fe­
deralną dla 22 powiatów północnego 
Illinois, w tym pow. Cook.

Z bliskiego otoczenia gub. Thomp­
sona docierają informacje, że nie czuł 
on się dobrze na Florydzie. Jego biuro 
prasowe w Springfield donosiło mu, 
że otrzymuje bardzo dużo telefonów 
od reporterów prasowych, radiowych 
i telewizyjnych, żądających podania 
miejsca pobytu Gubernatora.

Thompson nie ukrywał niezadowo­
lenia, gdy lokalny dziennik w Palm 
Beach, wiadomość o jego pobycie w 
kondominium przyjaciela, podał na 
pierwszej stronie. Pod tytułem “Good 
Bye Illinois, Hello Sun,” dziennik 
“Palm Beach Post” pisał, że “Guber­
nator Illinois Thompson opala się, gdy 
Illinois marznie.” Dziennik podał, że 
Gubernator odleciał z Chicago, za­
grzebanego pod śniegiem i marzną­
cego w najniższej temperaturze w 
tym stuleciu i lądował w Palm Beach,

Burza śnieżna w Chicago i innych 
częściach stanu Illinois spowodowała 
opóźnienia w dostawie czeków, któ­
rych łączna wartość przekracza mi­
liardy dolarów.

Przedstawiciele Federal Reserve 
Bank w Chicago stwierdzają, że ód 
ostatniej soboty, żaden z banków 
okręgowych nie dostarczył czeków, 
które normalnie poddawane są w tym 
banku sprawdzeniu, żaden czek nie 
został również wysłany przez nich 
do innych oddziałów banku, w 400 
miejscowościach w Illinois i Indiana.

Mimo, że Federal Reserve zatrud­
nia samolot dla ułatwienia szybkich 
operacji bankowych, tym razem lot­
nicza przesyłka była uniemożliwiona, 
ponieważ lotnisko Midway, zawalone 
śniegiem, nie pracowało. Nie nastąpi­
ła w tym okresie czasu żadna wy­
miana nie tylko między bankami ulo- 
wanymi w różnych miejscowościach 
ale również między bankami chicago- 
skimi.

Rada Rezerwy Federalnej wyraża 
obawy, że trudności te mogą spowo­
dować poważne opóźnienia w płace­
niu rachunków, z drugiej strony wiele 
osób i kompanii spodziewających 
się przekazów pieniężnych będzie mu- 
siało na nie czekać dłużej niż zwykle.

Jeśli nie nastąpi poprawa w komu­
nikacji lotniczej i drogowej sytuacja 
nie ma tymczasem szansy na popra­
wę.

wiając je bez pomieszczeń, w których 
znajdowały schron przed zimnem 
i śniegiem.

Dostawa mleka z rejonów Rockford 
i De Kalb została całkowicie wstrzy­
mana, ponieważ drogi były absolutnie 
nieprzejezdne.

David Brommell, naczelny dyrek­
tor oddziału weterynaryjnego w Illi­
nois stwierdził, że na określanie strat 
spowodowanych niedostateczną opie­
ką o zwierzęta jest jeszcze za wcze­
śnie.

Wiadomo jednak, że w wielu przy­
padkach farmerzy w ogóle nie są 
w stanie dotrzeć do schronień z by­
dłem, aby dostarczyć mu pożywienie.

Niektóre zwierzęta zjadają śnieg, 
co powoduje u nich jeszcze większe 
pragnienie i odwodnienie.

Biuro doradza topienie śniegu po­
chodniami dostarczając w ten spo­
sób zwierzętom wodę do picia.

Rodzina farmerów z Marengo zmu­
szona była do sprzedaży całego stada 
bydła liczącego 850 sztuk, ponieważ 
3-skrzydłowa stodoła zawaliła się 
pozostawiając zwierzęta bez schronu.

W pobliżu Fulton zawalił się dach 
aluminiowego kurnika, wielkości 600 
na 40 stóp, zabijając 32,000 11-tygod- 
niowych kurczaków.

Sytuacja w niektórych powiatach 
pogarsza się z dnia na dzień ze wzglę­
du na brak miejsca na usunięty śnieg.

Ciągle notowane są nowe przypadki 
zniszczeń w zabudowaniach farmer­
skich.

Eksperci przewidują znaczne obni­
żenie wagi zwierząt hodowanych na 
ubój, spowodowany brakiem właści­
wego odżywiania i zimna.

ale także nie znają nikogo, kto mógł­
by ułatwić im pierwsze kroki na ziemi 
amerykańskiej.

Cohen poszukuje ludzi, którzy:
— Będą witać uciekinierów na lot­

nisku.
— Podarują ciepłe ubrania dla 

przyjeżdżających i ich dzieci.
— Oddadzą nie używane przez sie­

bie meble do wyposażenia mieszkań.
— Zaopatrzą ich w jedzenie (szcze­

gólnie ryż).
— Pomogą w znalezieniu mieszkań.
— Poszukają dla nich pracy.
— Wyjaśnią procedurę i działania 

urzędów stanowych.
Ludzie, którzy zechcą pomóc przy­

bywającym indochińczykom proszeni 
są o skontaktowanie się z jedną z 
sześciu agencji: The American Refu­
gee Committee, Catholic Charity, 
Jewish Family and Community Ser­
vice, Jewish Vocational Service, Lu­
theran Child and Family Services, 
Traveler’s Ai-Immigrant Service 
League.

Departament udzieli agencjom i or­
ganizacjom, pragnącym dopomóc 
nowoprzybyłym, pomocy finansowej 
w wysokości 167 tysięcy dolarów.

Jeszcze Jedna 
Ucieczka z Więzienia

Edward “Yogi” Hinton, który wie­
lokrotnie uciekał z więzień, raz jesz­
cze uciekł z karetki, która odwoziła 
go ze szpitala z powrotem do wię­
zienia. Sterroryzował on swych straż­
ników rewolwerem, następnie zażądał 
otwarcia drzwi i uciekł. Jest to jego 
trzynasta ucieczka w ciągu 10 lat 
odbywania kary więzienia. Został on 
skazany za usiłowanie dokonania 
morderstwa, rabunek z bronią w rę­
ku i zranienie 12 osób podczas strze­
laniny, którą wywołał w 1967 roku.

Gawędziarka Ludowa
Niezrównaną gawędziarką ludową 

jest Zuzanna Gembołys z Istebnej. 
Zna ona na pamięć ponad 300 przy­
śpiewek, pieśni i opowieści ludowych. 
Sama jest także autorką wielu wier­
szy i saterycznych przyśpiewek, 
ośmieszających wady mieszkańców 
pobliskich wsi. 

Opiekunka Społeczna 
Rezygnuje z Pracy

Uciekinierzy z Indochin 
Przybywają Do Chicago

Burza Śnieżna opóźnia 
Dostawy CzekówDokarmiajmy Ptaki

Dyrektor Chicagoskiej Akademii 
Nauk zwraca się do mieszkańców 
miasta, by pamiętali — zwłaszcza 
obecnie — o ptakach, które nie mogą 
szukać pożywienia same, ponieważ 
śnieg jest zbyt głęboki.

William J. Beecher utrzymuje, że 
ptaki, chociaż odporne na pogodę, nie 
są w stanie przetrzymać obecnych 
mrozów i śniegów bez pożywienia 
przez dłuższy okres czasu. Zwraca się 
więc do wszystkich o dokarmianie 
ptaków odpadkami ze stołów. 

Artystyczne Tkaniny
W Łodzi, w największym polskim 

ośrodku przemysłu włókienniczego 
trwała od października do grudnia III 
Triennale Tkaniny Unikatowej i Prze­
mysłowej. W Triennale, które w tym 
roku przebiegało pod hasłem “Tkani- 
na-Idea-Człowiek”, brało udział kilku­
set artystów z całego świata.

W ramach łódzkiego Triennale zor­
ganizowano szereg imprez towarzy­
szących, na których eksponowano 
prace wybitnych artystów.

Łódzka impreza była interesującym 
przeglądem osiągnięć w tej, tak mod­
nej na całym świecie, dziedzinie — 
tkactwa artystycznego.

Badania Nad
Przyczynami Wybuchu
We wtorek w nocy, podczas zmiany 

robotników pracujących przy wykop­
kach w Skokie nastąpiła eksplozja, ra­
niąc 13 robotników.

Pięciu z nich zostało przewiezio­
nych do szpitala w Evanston, jeden 
w poważnym stanie.

Usiłując ustalić powody wybuchu 
początkowo skoncentrowano się na 
naftowym piecyku i gazowych po­
chodniach służących do ogrzewania 
robotników.

Stwierdzono jednak, że podczas wy­
padku żadne z tych urządzeń nie było 
włączone.

Istnieją przypuszczenia, że wypa­
dek mógł być spowodowany zapale­
niem gazu przeciekającego z cyster­
ny wypełnionej propanem.

Wykopki prowadzone są przez firmę 
Kenny-Paschen — S and M Construc­
tion Co. 

MANAGUA. — Odważny arcybiskup Managui Miguel y Bravo 
(po lewej) czyta kazanie wygłoszone na nabożeństwie żałobnym 
w rocznicę zamordowania Pedra Joaquin Chamorro, wroga nr I 
prez. Anastasio Somoza. Po nabożeństwie tysiące ludzi urządziło 
pochód na cmentarz do grobu Chamorro. (UPI)

Sytuacja Na Parkingach 
Szkolnych

Parkingi szkolne, które miały być 
oczyszczone i udostępnione wszyst­
kim kierowcom, którzy mają trud­
ności z zaparkowaniem samochodów 
w innych miejscach, są nadal nie 
oczyszczone. Nawet te parkingi, które 
pracownicy miejscy zdołali oczyścić, 
nie mieszczą wielu samochodów, a 
wyjazd jest niekiedy bardzo trudny, 
czasem zaś wcale nie możliwy.

Rabunek w Sklepie 
z Futrami

Dwaj uzbrojeni mężczyźni dokonali 
napadu rabunkowego na magazyn 
z futrami. Zabrali oni 5,000 dolarów w 
gotówce. Sterroryzowali i następnie 
związali pracowników sklepu przy uli­
cy N. State. Napad został dokonany 
krótko przed południem. Dwaj męż­
czyźni w wieku okoła 20 lat nosili ma­
ski narciarskie.

CHICAGO. — W dniu w którym John W. Gacy, podejrzany 
o morderstwo przeszło 30 osób miał stanąć przed Sądem, 
wszystkich wchodzących do gmachu Sądy Kryminalnego pod­
dano osobistej rewizji. (UPI)

Adwokaci Oskarżają Władze 
Więzienne o Branie “Odwetu”

Tragiczna Sytuacja Na Farmach: 
Zwierzęta Bez Pożywienia i Schronów

Gubernator Przerwał Wakacje 
i Wrócił Do Illinois

Więcej śniegu przepowiadają me­
teorolodzy. Dziś w nocy lub jutro 
rano należy spodziewać się nowego 
opadu od 4 do 8 cali śniegu. Nowy 
opad pogorszy katastrofalną sytuację 
komunikacji miejskiej.

Wobec trudności komunikacyjnych 
władze przedłużyły zamknięcie szkół 
publicznych i katolickich do końca 
tygodnia, wierząc, że w ciągu kilku 
dni uda się oczyścić ulice i chodniki, 
przynajmniej wokół szkół, oraz par- 
kowiska.

Zarząd miasta zwrócił się o pomoc 
w usuwaniu śniegu do innych miast, 
częściej nawiedzanych przez burze 
śnieżne i mających większe doświad­
czenie w walce z tym żywiołem.

Mayor Bilandic zwrócił się do gu­
bernatorów innych stanów z prośbą 
o wypożyczenie ekwipunku do usu­
wania śniegu. Na terenie miasta i 
okolicy warstwa śniegu dochodzi do 31 
cali grubości. W miejscach gdzie 
wiatr potworzył zaspy jest znacznie 
więcej śniegu.

Apel mayora Bilandica przyniósł 
już rezultaty. Na ul. Archer pracuje 
30 ciężarówek z pługami prywatnej 
firmy z Buffalo, N.Y. W drodze są 
ciężarówki i pługi prywatnej firmy

Trudności Komunikacyjne Miasta
Przepełnione Pociągi i Autobusy Nie Zatrzymują 

Się Na Wielu Stacjach
Wykolejenie się pociągu kolejki 

podziemnej CTA w rejonie Division i 
Clark pogorszyło ogromnie sytuację 
transportową w godzinach wielkiego 
natężenia ruchu wczoraj wieczorem. 
Stacje kolejki podziemnej w śródmie­
ściu były przepełnione ludźmi, czeka­
jącymi na pociągi, które były zbyt 
przepełnione i nawet się nie zatrzy­
mywały.

Przedstawiciel CTA zapewnił, że 
sytuacja dziś rano i wieczorem powin­
na być lepsza, jeżeli nie spadnie wię­
cej śniegu. Nie znaczy to, że nie bę­
dzie opóźnień i trudności, powiedział 
James McDonough. W środę około 50 
proc, taboru CTA było w ruchu, dziś 
miało być w ruchu 80 procent taboru.

Nie lepiej wygląda sytuacja na li­
niach autobusowych. Na przystan­
kach w niektórych punktach miasta 
czekały tłumy i wiele autobusów nie 
zatrzymywało się z powodu przepeł­
nienia. Najgorzej było na liniach do 
południowych dzielnic miasta, szcze­
gólnie po wykolejeniu się pociągu 
przy ul. Division, co zablokowało 
ważną arterię komunikacyjną wzdłuż 
State str.

Pasażerowie korzystający z pocią­
gów Milwaukee Road czekali 70 minut 
na oczyszczenie torów, gdy pociąg 

^uderzył ciężarówkę na ul. Green, nie­
daleko stacji Union w śródmieściu.

Nadzieje na uruchomienie Evans­
ton Express i Skokie Swift są ciągle 
znikome. Studenci z Uniwersytetu

ne przeniesienie oskarżonych do od­
osobnionych cel, aby nie dopuścić do 
kontaktów, mogących mieć wpływ na 
składane zeznania.

W liście jednego z więźniów zna­
leziono następujący urywek “. . . . w 
całym moim życiu nigdy nie było mi 
tak zimno jak teraz. Jak wiesz, 
temperatura tutaj jest znacznie poni­
żej temperatury zamarzania. Wszyscy 
śpią w ubraniach”.

Adwokaci więźniów planują zwró­
cenie się do sędziego Crowley’a o 
przeniesienie oskarżonych do po­
mieszczeń o temperaturze sięgającej 
przynajmniej 70 stopni F i poddanie 
ich badaniom lekarskim.

Gayle Franzen, nowy dyrektor 
zakładu, zaprzeczył jakoby władze 
więzienne brały odwet na więźniach 
osadzając ich w zimnych celach.

Były Pracownik Art Institute 
Podejrzany o Kradzież Obrazów

Jane Terrell, zwolniona w listopa­
dzie publiczna opiekunka na okręg 
powiatu Cook, po siedmio tygodniowej 
walce o zatrzymanie stanowiska, zre­
zygnowała z dalszych starań.

W krótkim zawiadomieniu Terrell 
zapowiedziała swą rezygnację prze­
kazując jednocześnie wszystkie zada­
nia swemu następcy Patrick’owi T. 
Murphy, adwokatowi z Chicago, który 
został mianowany na to stanowisko 
przez gubernatora Thompson’a.

Nowy opiekun społeczny zaakcepto­
wał 600 prowadzonych przez panią 
Terrell spraw, odmówił jednak przy­
jęcia pozostałych 110, że względu na 
podejrzenia, że nie były one prowa­
dzone zgodnie z prawem. Przejmie nad 
nimi opiekę w momencie całkowitego 
wytłumaczenia przez jego poprzed­
niczkę niepewnych posunięć, w podję­
tych przez nią w czasie urzędowania, 
sprawach dotyczących własności osób 
starszych.

Sędzia Walter Dahl, przewodniczą­
cy okręgowego sądu spadkowego po-

Więcej Śniegu Dziś i Jutro
Szkoły Zamknięte Do Końca Tygodnia;

Bilandic Apeluje Do Innych Stanów o Pomoc
w Rochester, N.Y.’ Dwie trzecie kosz­
tów usuwania śniegu z ulic miasta 
pokryje rząd federalny. Jak już poda­
waliśmy, prez. Carter uznał 22 powiaty 
północnego Illinois terenem nawie­
dzonym przez klęskę żywiołową, co 
upoważnia samorządy na tym terenie 
do uzyskania pomocy federalnej.

Pracownicy miejskiego i stanowego 
departamentu komunikacji wraz z ca­
łym posiadanym ekwipunkiem przez 
całą noc usuwali śnieg z głównych 
dróg, ale w wielu miejscach wiatr 
nanosił zaspy śniegu i drogi stawały 
się nie do przebycia wkrótce po od- 
jeździe pługów na inne miejsce.

Stanowy Departament Komunika­
cji donosi, że główne drogi powiatowe 
były wczoraj wieczorem i w nocy 
niebezpieczne, ponieważ w wielu 
miejscach są płaty lodu.

Komisarz ulic Francis Degnan po- 
wtóry! wypowiedź mayora Bilandica, 
że miasto ma dość ludzi do usuwania 
śniegu, ale nie ma dostatecznie dużo 
sprzętu. Degnan ponowił apel do firm 
prywatnych o wypożyczenie miastu 
ciężarówek, wywrotek i pługów do 
usuwania śniegu, szczególnie z 11 
głównych ulic uznanych za “żywotne 
arterie” komunikacyjne.


